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rJL obozu ruskiego.
(K.) Owoce „pryncypialnej" polityki dojrzewają. 

Dach p. Romańczuka wstąpił cudownie w p. Te- 
liszewskiego, natchnął Dra Okuniewskiego, poru 
szył p. Huryka, a p. Antoniewiczowi szepnął na 
ucho, że „narodowa podstawa" swoją drogą, a 
„borba" grunt! Więc p. Antoniewicz, bez względu 
na wstrętną mu „podstawę narodową", na której 
tak silnie opiera się , przeniknięty na wskróś du 
chem mówcy bóbreckiego p. Teliszewski, zjedno 
czył się z nim na — korytarzu sali sejmowej, 
w czasie dysknsyi nad zmianą ustawy o radach 
szkolnych miejscowych.

Jest jeden niezawodny sposób mniej lub więcej 
dobrowolnego wyjścia z sali, czy z pokoju: sta
wianie niemożebnych lub nieuzasadnionych żądań, 
czyli, mówiąc parlamentarnym językiem : poprą 
wek. Tego środka chwycili się posłowie ruscy, 
którym p. Romańczuk, jak oDgi prorok Izraelski 
spuścił z wyBoka płaszcz swego wiecznego na 
tchnienia. Stawiali poprawki —  stawiali, stawiali, 
aż wszystkie przepadały, a wówczas oburzeni wy 
szli na korytarz, gdzie „ochłodzili się", jak twier 
dzi Prawda —  poczem wrócili. . .

Kto uważnie przeczytał tekst nowego projektu 
kto zna zasady, na których opiera się wiceprezy 
dent Rady szkolnej krajowej Dr Bobrzyński, nie 
tylko z jego przemówień sejmowych, lecz w prak 
tyce, wcielone w czyn, w ciągu działalności jego 
tak świetnej i pożytecznej, a tak bezstronnej na 
tem wysokiem stanowisku, ten doprawdy ani po
prawek posłów ruskich, ani ich opozycyi nie bę 
dzie mógł pojąć, jeżeli rzecz całą zechce oceniać 
ze stanowiska dobrej woli i rzeczywistego postępu.
0  cóż tym panom chodziło? Projekt wprowadza, 
jak  wiadomo, do nadzoru szkolnego dwa nowe 
czynniki: reprezentanta obszaru szkolnego i Rady 
powiatowej. Diło  nazywa to zamachem na auto 
nomię gminy, w której dotychczas „pryncypialni*
1 radykalni Rnsini, oraz „rnsscy" ludzie (na obraz 
i podobieństwo p. Antoniewicza) rządzić się mo
gli, jak im się podobało. H alyczanin  ubolewa, że 
odtąd „pomieszczyk" (tak nazywają ru»acy ludzie 
obywatela ziemskiego), uzyska ■Jwpły w na Bzkołę, 
gdyż on — ten „pomieszczyk" — skutkiem swej 
inteligencyi, jest na wsi pierwszą osobą. A to 
żle, bo Halyczanin  radby, aby wszelką „inteligen 
cyę" oddalić od szkoły. Do tego samego celu dą 
ży i Diło, wyrażając obawę, że „polski becyrk" 
nie dopuści do szkoły pewnych wpływów i ży 
wiołów, wśród których, jak rybie w wodzie, by 
loby dobrze p. Okuniewskiemu i współpracowni 
kom Narodu razem z genewskim ich przywódcą 
Dragomanowem. Halyczanin  przeto^ woła w za 
pale: to „porabossczenie", czyli zniewolniczeuie 
szkoły; Diło zaś poradziwszy się na korytarza 
sejmowym secesyonistów, wypisało sążnisty arty 
kuł o „zamachu" na drogą sercu ruskiemu auto 
nomię — dyaków gminnych.

Czytając te artykuły, wydziwić się niepodobna 
te  pod koniec dziewiętnastego stulecia, mogą 
istnieć jeszcze ludzie, którym się zdaje, że świat 
stoi na miejscu i że wszystko musi pozostać, we
dle maksymy Kowbasiuka — „jak bywało". A 
przecież, jeśli co, to szkolnictwo, na miejscu stać 
nie może. Musi ono koniecznie ulegać reformom 
w miarę rozwoju ludności i poziomu jej wykszta 
cenią. Dotychczasowy nadzór nad szkołami ludo 
wemi okazywał się oddawna niewystarczającym  
Wprowadzić do tego nadzoru nowe, bardziej inte 
ligentne elementa, stawało się rzeczą konieczną 
I właśnie do tego dąży nowy projekt ustawy, do

tego dążyć powinien każdy dobry obywatel kraju, 
pragnący jego rozwoju i postępu.

Inaczej jednak chcieli zapatrywać się na tę kwe- 
stve opozycyjni posłowie ruscy. P. Okuniewski 

pryncypialny" radykał, dopatrzył, iż nowy pro 
iekt wprowadza niebezpiecznego ducha polityczne
go do rad szkolnych miejscowych; pan leliszew - 
ski pryncypialny" następca mówcy bobreckiego, 
widzi w tym projekcie zupełne zniszczenie: miej 
scowych rad szkolnych, które odtąd istnieć będą 
, na papierze*. Obydwaj „pryncypialni mówcy, 
mówiąc o jednym i tym samym przedmiocie, sta
nęli w ten sposób w dyametralnej z sobą sprze
czności. Jeżeli bowiem nowa ustawa amhiluje rady 
szkolne miejscowe, to gdzież się podzieje ów nie 
bezpieczny duch polityczny, którego tak się oba
w i a p .  Okuniewski? Taki duch uwięziony na pa
pierze, gdzie wedle p. Teliszewskiego, mają od
tąd mieć swoją siedzibę rady szkolne miejscowe, 
chyba nie może być niebezpieczny...

Pryncypialny" honor został wszakże ocalony. 
Exodus posłów opozycyjnych, jakkolwiek wsku
tek zgaśnięcia w tej chwili światła elektrycznego 
w sali sejmowej mało efektowny sprawił podo
bno wrażenie w obu redakcyach D da  i HalVcz^  
nina gdzie układano równocześnie „pryncypialną 
borbę" przeciw p. Barwińskiemu, który oświad
czył się za nowym projektem i me wyszedł z sali, 
gdzie również pozostał p. Sawczak. ^azajntiz oba 
organa uderzyły zgodnie na p. Barwinskiego, 
zwąc go odstępcą i mówiąc szeroko o „oburzę 
niu“ ogółu ruskiego na posła brodzkiego, z po
wodu jego zachowania się w Sejmie. W zapaje, 
czy też pod wpływem owego oburzenia, Diło 
wbrew oczywistej prawdzie twierdzi naw et, ze 
w czasie słynnej secesyi, p. Barwiński sam jeden 
z posłów ruskich pozostał w sali — co jest oczy
wistą nieprawdą.

Równocześnie z tą osobistą akeyą przeciw panu 
Barwińskiemu, który zarówno w Radzie państwa 
jak i w Sejmie postępuje z polityczną konsekwen- 
cyą, nienawistną „pryncypialnemu" mówcy bobre- 
ckiemu i jego następcom — rozpoczęto działanie 
przeciw zawiązanemu niedawno pod przewodni
ctwem p. Barwińskiego głównemu komitetowi wy
borczemu. Do tego komitetu, jak wiadomo weszli 
oprócz reprezentantów narodowców ruskich, także 
przedstawiciele ordynaryatu metropolitalnego, co 
mocno nie podobało się Hałyczamnowi, który X. 
metropolity Sylwestra Sembratowicza me nosi 
w sercu, pamiętny zgonu swej poprzedniczki Ha- 
łyckiej Rusi, zmarłej skutkiem pasterskiej kurendy. 
Organ p. Markowa wystąpił też natychmiast za- 
jadle przeciw wpływowi metropolitalnych „pełno
mocników" w komitecie i odrazu ponieważ 
mu nie braknie pomysłów —  proponował zawią
zanie odrębnego komitetu, przyczem wyciągnął 
bratnią dłoń w stronę „pryncypialnego D iła \  
Teraz pora — mówił —- czas ostatni pojednać się, 
aby zgnębić „pomieszczyków", Lachów, p. Bar
wińskiego, latynizacyę, celibat i — Unię brzeską... 
Ale redaktor D iła  p. Bełej, czując za sobą kilku 
adwokatów z Przemyśla, Kołomyi, Borszczowa i 
innych stolic, wziął na „ambit" i wyciągniętą dłon 
wielbiciela „samodierżawja" usunął... bardzo deli
katnie. — My sto im y— odparł — na narodowej 
podstawie... Czy kompromis jest możliwy, zoba
czymy w czasie wyborów, tymczasem kompromi
tować się więcej nie możemy... I sam stanął na 
czele komitetu, to jest na czele podpisał inaugu
racyjną odezwę, stosując się do wymagań alfabe
tycznego porządku, który też spowodował, że p. 
Romańczuk umieścił swój podpis dopiero po le
karzu z Rożniatowa, p. Ozarkiewiczu. Podpisało

tę odezwę, to jest weszło w skład komitetu ru
skiego narodnego, niezawisłego wyborczego" (ileż 
tu przymiotników!) osób piętnaście; w tej liczbie, 
oprócz redaktora Bełeja, siedmiu czy ośmiu adwo
katów jeden notaryusz, oczywiście p. Teliszewski, 
jeden lekarz, dwóch profesorów gimnazyainych, 
jeden architekt i jeden ksiądz.

Odezwa twierdzi, że komitet ten będzie działał 
zupełnie niezawiśle „od nikogo i od niczego i 
będzie popierał tylko „niezawisłych od nikogo 
i od niczego" kandydatów, dążących do zdobycia 

faktycznego" równouprawnienia, obrony zagrożo
nej autonomii gm in, rozszerzenia praw politycz
nych, szczególniej reformy wyborczej z bezpośre
dnimi wyborami, z rozszerzeniem wyborczego p ra
wa i z pomnożeniem liczby mandatów z miast i 
wsi itd itd. Będzie to zatem cudowny komitet, 
który tylko cudownych kandydatów popierać bę
dzie w myśl woli — narodu. , . ,

Rozpatrując skład tego komitetu, nie dziwi nas 
wcale obecność w nim ani p. Bełeja, redaktora 
„pryncypialnego" Diła, ani Dra Teofila Okuniew
skiego ani p. Teliszewskiego, ani oczywiście p. 
Romańczuka, ani też różnych „głów", czy też in
ternistycznych zastępców głów rozmaitych „poli
tycznych stowarzyszeń". Powiedzieliśmy wszakże, 
te  wśród członków tego komitetu zasiada także 
jeden ksiądz — jest nim X . Aleksander Stefano
wicz profesor seminaryum nauczycielskiego, de
legat „Narodnej Rady". I to rzeczywiście dziwić 
może. Wiadomo, iż pierwszy komitet uzyskał apro
batę X. metropolity, że w skład jego weszli „peł- 
nomocoicy" metropolitalni— a oto X. Stefanowicz 
staje w wyraźnej z nim sprzeczności, a zatem także 
w sprzeczności z całym kierunkiem, za którym 
X metropolita się oświadczył. P. Michał Doruniak, 
adwokat z Borszczowa, może zupełnie otwarcie 
powiedzieć, iż on w działaniu swojem me zależy 
od niczego i od nikogo -  lecz, sądziliśmy, że 
ksiądz i do tego profesor, mający wszczepiać 
w umysły młodzieży zasady karności i poszano
wania władzy, liczyć się powinien przynajmniej 
z pewnymi pozorami, gdyż taka „niezawisłość 
ze strony człowieka, noszącego suknię kapłańską, 
gorszy.

Ale prawda! Zapomnieliśmy, że tenże sam X. 
Stefanowicz występował przeciw obchodowi Unii 
brzeskiej •

Halyczanin  zaś szydzi tak z pierwszego, jak 
i z drugiego komitetu i zapowiada powstanie je
szcze innych komitetów, bo przecież Naród  i Dra
gomanów muszą mieć swój głos, a pp. Marków 
i Pobiedonoscew także. Co najmniej więc będzie
my mieli cztery wyborcze komitety ruskie, a wszyst
kie będą „narodowe, główne, niezawisłe i — do
skonałe". ' .

Tymczasem obiegają przerażające wieści, że 
p. Romańczuk nie zamyśla występować jako kan 
dydat — chyba że da się uprosić... bo cóżby w ta
kim razie począł p. Teliszewski— interymistyczna 
głowa ?...

Przegląd polityczny.
i4 .s> ak ó w  7 lutego.

Przywódca niemieckiej lewicy dep. Dr Russ o 
mawiał przed swoimi wyborcami w Karlsbadzie 

I politykę koalicyjną niemiecko-liberalnego stronni- 
I ćtwa w Radzie państwa. Po wysłuchaniu mowy 
Dra Russa wyborcy uchwalili jednomyślnie na 

i stępującą rezołucyę: „Zgromadzenie wyborców

w Karlsbadzie uznaje, że polityczna sytuacya, 
która spowodowała koalicyę zjednoczonej lewicy 
z Polakami nie uległa zmianie; tylko koalieya 
przy uwzględnieniu innych zachodzących polity 
cznych czynników może być rękojmią popierają 
cej dobro ludu działalności parlamentu oraz utrzy 
mania stanu posiadania Niemców w Austryi. Wy
borcy zaznaczają wyraźną zgodę na to, aby ich 
deputowany wraz z całem stronnictwem, do któ
rego należy, popierał obecny rząd, ponieważ mają 
nadzieję, że dwaj należący do stronnictwa człon
kowie rządu wpływa swego używać będą w tym 
kierunku, aby zaznaczone przy zawarciu koalicyi 
zasady wszechstronne napotykały uznanie, i aby 
stan posiadania Niemców w Austryi nie został 
naruszony. Wyborcy uważają dalej za usprawie
dliwione dążenia partyi do udzielenia politycznych 
praw szerszym kołom ludności i mają nadzieję, 
iż te dążenia niebawem będą urzeczywistnione. 
Pragną wreszcie, aby rząd i parlament oparły się 
jak  najsurowiej przeciwko tym , którzy ludność 
wzajemnie podżegają i chcą znieść albo ograni 
czyć polityczną swobodę obywatelską i równou 
prawnienie poszczególnych klas ludności."

Cesarz Wilhelm miał onegdaj przemowę do de- 
putacyi municypalnej Berlina, która składała mu 
podziękowanie za ofiarowanie szeregu posągów, 
mających ozdabiać miasto. Cesarz oświadczył, że 
bardzo mu zależało ua tem, aby pamięć pełnych 
chwały cbwil z przed lat 25 żywo utrzymywała 
się wśród Berlińczyków i dlatego powziął plan 
ustawienia posągów książąt. „Historya Berlina 
mówił cesarz — w bardzo interesujący sposób 
wykazuje wpływ książąt na rozwój miasta; wi
dać z niej, że książęta i miasto byli często w nie
zgodzie, zawsze jednak panował pomiędzy nimi 
wzajemny szacunek." W dalszym ciągu zaznaczył 
cesarz, że pełnem uznaniem otacza działalność 
berlińskich władz miejskich. „Często mam sposo
bność za granicą, a zwłaszcza w Anglii, gdzie się 
interesują niezmiernie sprawami gminnemi, mówić 
z pochwałą o Berlinie. Z naciskiem zawsze wtedy 
oświadczam, że nad rozwojem Berlina pracują lu
dzie, którzy obowiązki swojego urzędu spełniają 
bez żadnych dla siebie korzyści, jedynie z zami
łowania i z patryotyzmu. Spodziewam się, że cała 
ludność bez różnicy wyznania i politycznych prze
konań i na przyszłość także i na wypadek ciężkich 
chwil jednomyślnie i wiernie stanie po stronie 
swego księcia i ułatwi mu spełnienie trudnego 
obowiązku."

Dnia 31 stycznia b. r. odbył się w Berlinie wiec 
stronnictwa konserwatywnego. Przewodniczącym 
był bar. Manteuffel, który w dłuższem przemó
wieniu wyłuszczył program konserwatystów, pod
nosząc z naciskiem, że zadaniem stronnictwa jest 
walka z liberalizmem. W tym samym duchu prze
mawiał redaktor Kreuz Ztg Hammerstein, który 
z dumą zapewniał, że stronnictwo konserwatywne 
wzrosło w potęgę i znaczenie i że rząd musi się 
z niem liczyć. Gdy jeden z mówców Gronau u- 
żalał się na upośledzenie stanu rękodzielniczego, 
odpowiedzieli mu deputowani Manteuffel i Jacobs- 
kbtter, że rzemieślnicy powinni utworzyć związek 
na wzór rolniczego, a życzenia ich będą z pe
wnością uwzględnione. Zgromadzenie zakończyło 
się wielką owacyą na cześć znanego profesora 
ekonomii Wagnera. Uchwalono rezolacye, obej
mujące cały program dalszej działalności stron
nictwa. Więc przedewszystkiem wiec pragnie do- 
pomódz rolnictwu przez monopol zbożowy, wpro
wadzenie podwójnej waluty, zmianę traktatów 
handlowych i last not least zniesienie równou
prawnienia żydów. Dalej uchwalił wiec popierać

prawowierne protestanckie duchowieństwo w jego 
walce z wolnomyślnym kierunkiem w religii i wy
stępować energicznie na każdem pola przeciwko 
liberalizmowi. Uchwały powyższe są niezawodnie 
z wielu względów charakterystyczne. Świadczą one 
przedewszystkiem, że umizgi narodowo-liberalne 
nie wywarły żadnego wpływu na konserwatystów 
i że odnowienia kartelu nie należy się obawiać. 
To też dzienniki narodowo liberalne odzywają się 
o wiecu z przekąsem i odmawiają jego uchwałom 
praktycznego znaczenia. Program ekonomiczny 
konserwatystów pozostał niezmieniony; zarówno 
jednak monopol zbożowy, jak rewizya traktatów 
handlowych, należą do postulatów, na razie przy
najmniej niewykonalnych. Antysemityzm wzmógł 
się w szeregach konserwatywnych, a uchwały 
wiecu w sprawie żydowskiej są dobrą nauczką 
dla tych żydów poznańskich, którzy mieli czoło 
zapisać się w szeregi członków anti-polskiego 
związku. W nagrodę za swój „patryotyzm" otrzy
mują wniosek, żądający odebrania im praw oby
watelskich.

Mowa tronowa, którą została otwarta tegoroczna 
sesya angielskiego parlamentu, jest właściwie pa
rafrazą lub powtórzeniem niedawnych przemówień 
lorda Rosebery, wypowiedzianych w Cardiff i Edym- 
burgu. Znajdujemy w niej zatem zapowiedź przed- 
łożeń, dotyczących rozdziału Kościoła i państwa 
w Walii, nadzoru nad rozsprzedażą napojów spi
rytusowych i ulg dla dzierżawców irlandzkich, sło
wem, ustaw drugorzędnych, które należą w pra
wdzie do programu liberalnego stronnictwa, nie 
stanowią jednak zasadniczej jego podstawy. Na
tomiast nie wspomina wcale mowa tronowa ani o 
home-rule dla Irlandyi, ani o reformie Izby wyż
szej, gdy tymczasem obie te sprawy górowały do
tychczas w tak zwanym newcastlejskina programie. 
Albo zatem lord Rosebery pragnie mieć sesyę spo
kojną, aby załatwić drobniejsze kwestye, mające 
bezpośrednią praktyczną wartość, albo też nie czuje 
się na siłach do podjęcia na nowo walki z opo- 
zycyą. Zwłaszcza przeprowadzenie jakiejkolwiek 
reformy Izby wyższej przedstawia tak wielkie tru 
dności, że gabinet pragnie ją  odroczyć do spo
sobniejszej pory. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że Izba niższa przyjmie odnośny projekt rządowy, 
a lordowie go odrzucą. Według planu Rosebery’ego 
trzeba będzie wówczas parlament rozwiązać, a je 
żeli wybory dadzą ponownie większość stronnictwu 
liberalnemu, wówczas rząd zamianuje tylu nowych 
parów, ilu będzie potrzebował dla przełamania 
oporu Izby wyższej. — Polityką zagraniczną mało 
zajmuje się mowa tronowa, tylko ustęp, odnoszący 
się do sprawy armeńskiej, stwierdza autentycznie, 
że mocarstwa zgodnie i zbiorowo wywarły nacisk 
na sułtana, i że komisya śledcza, wysłana do 
Bitlis, będzie stała pod nadzorem europejskich 
konsulów.

Sej m.
L w ó w  6 lutego.

(X )  Dalszy ciąg posiedzenia sejmowego dzi
siejszego rozpoczął się o godz. 4 minut 7 po po
łudniu.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
odpowiedział p. Z a l e s k i ,  jako przewodniczący 
komisyi administracyjnej, p. Okuniewskiemu na 
jego interpelacyę, iż sprawozdanie o wniosku po
sła Romańczuka w sprawie zmiany ordynacyi wy
borczej sejmowej zostało przez komisyę wygoto
wane i jest obecnie już w druku.

Z R z y m u .
W lutym J895 r.

Od początku b. r. przejawia się w mieście wie- 
cznem niebywała agitacya, celem przygotowania 
jak  najświetniejszego jubileuszowego obchodu za 
boru Rzymu, w dwudziestopięcioletnią onego ro- 
cznicę. Zawiązują się komitety, mnożą sesye 
kursa , możnaby prawie myśleć, że się jest w Kra- 
kowie, gdzie tak bujnie się stwierdza zaraza sej
mikowania i nieskończonych posiedzeń. Ale u nas 
stratę czasu okupują poczciwe niemal zawsze cele. 
Tymczasem miarodajnem tętnem zamierzonych 
w Rzymie obchodów jest niezawodnie odezwa wiel
kiego mistrza Oryentu włoskiego, zapraszająca 
wolnomularstwo całego świata do uczestniczenia 
w jubileuszu święcącym zwalenie władzy świe
ckiej Papieża i żądająca wysłania odpowiednich 
delegacyi na wspólną w byłym pałacu Borghese 
biesiadę, naznaczoną na dzień 20 września b. r. 
Książęta Onorato Caetani i Emanuele Ruspoli, 
oraz minister Baccelli stanęli na czele komitetu 
miejscowego, aby zawczasu przygotowywać uroczy
stości obchodzące pamiątkę tego, co w szumnych 
słowach nazywają wskrzeszeniem Romy — il ri- 
sorgimento di Roma. Już się pojawił w głównym 
zarysie ogólny program zamierzonych festynów. 
Obejmuje on odsłonięcie pomników: Garibaldi’ego, 
Cavoura i Cossy; snadż na wykończenie olbrzy
miego pomnika Wiktora Em anuela, dla którego 
zwalono niemal całą jedną dzielnicę starego Rzymu, 
z wandalizmem niszcząc mnóstwo szacownych za
bytków i pamiątek, zabrakło pieniędzy i czasu. 
Dalej ma być zwołanym kongres geograficzny, 
kongres międzynarodowy historyi i archeologu rzym
skiej, oraz zebranie wszystkich weteranów patry- 
otycznych bojów; osobna wystawa del risorgi 
mento Italiano  urządzoną zostanie, wraz z całym 
Bzeregiem obchodów pamiątkowych i rocznicowych 
itd. itd.

Tymczasem, wobec chaosu politycznego, a ro 
snącej nędzy i zawiłości stosunków społecznych 
we Włoszech, godzi się zapytać promotorów tych 
wszystkich uroczystości, na czem właściwie się

zasadza sławione przez nich wskrzeszenie Romy, 
il risorgimento d i Roma ? Mniemane wyswobo
dzenie Rzymu, pono przedewszystkiem wyswobo
dziło lud od pracy, której znaleść dziś niepodobna, 
nie uwolniło od głodu. Czy zwołując weteranów 
niedawnych bojów, nie należałoby i zaprosić nie- 
jrzeliczonych szeregów robotników pozbawionych 
zajęcia i zarobku, błąkających się dziś rozpaczliwie 
jo ulicach wiecznego miasta, zamienionego w prze
ciągu tych lat dwudziestu pięciu na przytułek że
braków, daleko bardziej aniżeli na stolicę kwitną
cego państwa ?

Przed rokiem, życzliwy Dam, a stosunkami ro- 
dzinDemi spowinowacony z Polską, hr. Edward 
Soderini, w ciekawej nad wyraz broszurze : Roma 
ed il governo ustawiał bilans ćwierć wiekowej 
admini8tracyi rządu włoskiego. Obecnie można 
w ślad jego uwag i obliczeń snuć dalszą statystykę 
„korzyści" osiągniętych pod względem ekonomicz
nym i materyalnym, rozwoju przemysłu i handlu 
od czasu wyswobodzenie miasta wiecznego z tych 
osławionych „rządów książęcych", na które tyle 
oszczerstw ciskano. Rozbiegłszy się po stolicy, 
kilku redaktorów uczciwych dzienników postano
wiło bliżej zbadać stan rzeczy i zmierzyć na ra
zie niektóre bezpośrednie skutki rzekomego wskrze
szenia Romy. Nie zajmując się krachem budowla
nym , który oszpecił szkaradą nowoczesnych ruin 
całe dzielnice m iasta, przypomnieli, iż sami wła
ściciele poszczególnych kamienic, wyjmują z nich 
okna i drzwi, zdejmują nawet dachy, aby nie pła
cić podatku z pustych ubikacyj. Tu i owdzie, 
w odartych murach potajemnie, niby jaskółki, 
chronią się zastępy ubogich, wyrzucanych raz po 
raz przez policyę z tymczasowej zaściany. Innych 
lokatorów napróżno się spodziewać. W tej naj
świetniejszej zazwyczaj porze zimowej, doliczono 
się w Rzymie do 40.000 mieszkań, po części 
umeblowanych, które stoją pustkami i których 
wypuścić niema żadnej nadziei. Dalej spostrzedz 
można około 500 sklepów i magazynów zamknię
tych i opustoszałych. Idąc ulicą na wszystkie 
strony dopatrzeć się można kart ogłaszających li- 
kwidacye, bankructwa, sprzedaże przymusowe, 
zniżenie cen o 60, bodaj o 80 procent, celem za
pewnienia sobie jakiegobądż odbytu zalegających

1‘ towarów, wyprzedaż z powodu zawieszenia inte
resu lub przeniesienia się do innego miasta itp

itp. Takich obwieszczeń co najmniej siedemset 
w jednej chwili się znalazło. Jednocześnie okrom 
dawnych, przerwanych budowli, chylących się do 
upadku i zagłady7, obecnie doliczyć się można co 
najmniej 285 gmachów i znaczniejszych przedsię
biorstw budowlanych, których dokończenia docze
kać niepodobna.

Tu i owdzie magazyn jaki na pozór zda się 
być jeszcze w stanie względnie kwitnącym. Wcho
dzisz olśniony w ystawą, pytasz czy interes idzie 
dobrze. — Inkasowałem dziś dwa soldi przez dzień 
eały, — brzmi odpowiedź właściciela i to o godz.
> popołudniu!

Oczywiście żebractwo uliczne w tych warun
kach rosnąć musi i mnożyć się przerażająco. Pod
czas krótkiej przechadzki, jeden z naszych znajo 
mych doliczył się aż 64-ech żebraków wyciągają 
cych rękę na ulicy! Inny zasięgnął w tej mierze 
objaśnień u proboszczów i lekarzy należących do 
bractwa Miłosierdzia. W jednej z parafii rzym
skich, na 15.000 owieczek, zaledwie tysiąc jest 
takich, których można nie nazwać prawdziwie 
ubogimi. W innej, obejmującej około 12,000 dusz, 
co najmniej znajduje się 10.000 osób nie mają
cych ani stałego zajęcia, ani też stałego zarobku.

Statystyka wzrostu zbrodni niemniej jest prze
rażającą w ciągu tych dwudziestu pięciu la t, 
które mają być sławione i święcone, jako okres 
zmartwychpowstania dawnej wielkości i sławy. 
Przedewszystkiem mnożą się samobójstwa spowo
dowane w równej mierze odchrześcianieniem — 
i niedolą dzisiejszego pokolenia, moralnem i ma- 
teryalnem bankructwem. Policya nieraz po cztery 
samobójstwa i więcej sprawdza dzień po dniu, 
przeważnie przypisywane ostateczności zupełnego 
niedostatku i zwątpienia.

Cyfra pustych i opustoszałych mieszkań brzmi 
jeszcze groźniej w zestawieniach hr. Soderini 
Gdy bowiem podajemy tu za świadectwem jed
nego z najpoważniejszych czasopism rzymskich 
liczbę 40.000 pomieszkań próżnych, hr. Soderini| 
liczący poszczególne ubikacye, nie zaś aparta- 
menta mniej lub więcej obszerne, cyfrę ich pod
nosi do 88.926! Wszystkie te dane, jawnie świad
czą o rzekomych dobrodziejstwach nowego porzą
dku rzeczy i dowodzą, co Rzym zyskał nawet 
pod względem materyalnym na zaborze dokona 
nyrn przed ćwierć wiekiem. Warto przyjrzeć się

skutkom, które wieńczą szumne zapowiedzi i przy
rzeczenia rządów wrogich swobodzie sumień i 
najwyższej wolności dusz, warto zmierzyć następ 
stwa zamacha, dokonanego na odwiecznych dzie
rżawach Kościoła. Czy poczucie własnej niedoli 
zwróci tęsknotę mieszkańców Rzymu ku tym da
wnym czasom, których należycie ocenić nie umieli, 
a  których pomyślność narzuca im się smutnem 
z dzisiejszym stanem rzeczy porównaniem? Ze 
jednak ludzką jest rzeczą, z cudzej korzystać bie
dy, opłakane stosunki miejscowe ułatwiają nie
bywałą taniością pobytu wycieczki do miasta 
wiecznego. Przybysz z zachodu, pielgrzym z pół
nocy, dziś wyrasta na dobrodzieja, na pożądanego 
lokatora i gościa, który za najskromniejszem wyna
grodzeniem równającem się niemal jałmużnie, 
znajdzie wygodne i sute utrzymanie i umieszcze
nie. To też to drugie źródło dochodu dla ogło 
dzonych Rzymian nie wysycha, owszem znaczy 
się większym przypływem, między innemi od Pol 
sk i, szkoda tylko iż przeważnego kontyngensu 
pątników dostarcza devotus femineus sexus. . . .  
kiedy raczej chcielibyśmy tu doczekać męskich 
pielgrzymów świadczących nietylko o wierze na
rodu, lecz i o jego cierpieniach i siłach wewnę
trznych. . . . . .

Prasa rzymska dużo się od tej chwili nami 
zajmuje. Foce della Verita i Osservatore Romano 
na wyścigi zamieszczają wiadomości z Polski łub 
o Polsce, a nawet całe artykuły przedrukowują 
z naszych dzienników. I tak powtórzonemi zo
stały z najwyższem uznaniem słowa Czasu, oma
wiające misyę księcia Łobanowa i opierające na 
Eacy klice do biskupów polskich dalszy program 
wzajemnego stosunku Polaków i rządu rosyjskie
go Artykuł K raju , witający hr. Szuwałowa w War
szawie, podobnie został powtórzonym. Ale przede
wszystkiem Czas coraz tu większej zażywa po
wagi, w miarę skrupulatniejszego sprawdzania 
wiadomości, nigdy jednakże z głuchych lub nie
pewnych pogłosek nieprzyjmowanych. Ilekroć się 
jaka wieść z Polski rozniesie, pytają naprzód tak 
w sferach watykańskich jak  i dyplomatycznych 
kołach, kto takową ogłasza, „bo chyba, jeśli jest 
w Czasie, można zupełną jej dać wiarę." To za
szczytne wyróżnienie Czasu z pośród innych or
ganów prasy polskiej, raz więcej uczy, iż tylko 
prawdą wojować należy i zwyciężać można, że

wszystko, co mętne i niepewne, tylko szkodzi i 
podkopuje. Gdyby to nasze dziennikarstwo raz 
chciało przyznać i uznać wobec tak miarodajnego 
irzykłado, jakim jest w tej chwili powaga Czasu 
za granicą i w Rzymie, oparta na ścisłości do
niesień i szczerości wywodów!

Ze śmiercią nieodżałowanego komandora de 
Rossi ustało na razie długie wydawnictwo bule- 
ynu archeologii chrześciańskiej, któremu przez lat 
iilkadziesiąt ten wielki uczony osobiście prze
wodniczył. Nieprzeliczone roczniki szacownego 
czasopisma urosły w istną encyklopedyę archeolo
giczną, złożoną z rozpraw i odkryć samegoż Ros- 
siego, który bodaj sam jeden wypełniał łamy bu- 
etynu, gromadząc w nim materyał do głównej 

swej pracy pomnikowego dzieła o Rzymie pod
ziemnym Roma sotterranea. Jednocześnie zamiesz
czał w rzeczonem czasopiśmie echa głównych po
szukiwań i wykopalisk, prowadzonych, we Wło
szech i za granicą.

Celem uzupełnienia podbojów genialnego mi- 
ośnika chrześciańskich pamiątek, komisya archeo- 
ogii chrześciańskiej prowadzi dalej rozpoznawa

nie katakumbowych krużganków. Rzymska szkoła, 
założena przez Rossiego, pragnie dalej iść w jego 
ślady i utrwalać jego metodę. Zaczem postano
wiono wznowić szacowne wydawnictwo pod tytu
łem: Nuovo buUettino d i Archeologia Christiana 
i zamieszczać w niem nietylko echa katakumbo
wych wykopalisk i poszukiwań, lecz nadto od
głosy zdobyczy archeologicznych, dokonanych na 
całej przestrzeni dawnego rzymskiego świata.

Miłośnicy starożytności oraz badacze początków 
chrześciaństwa z radością powitają ten odnowiony 
i nowy Bullettino, idący torem poprzedniego, 
który wychodzić będzie u Spithokera w dawnym 
formacie i objętości. Redakcya składa się z zna
nych uczonych, jak  brat wielkiego znawcy ka
takumb, profesor Michał de Rossi, Orazio Ma- 
rucchi, Henryk Stevenson, nareszcie Maryan Ar- 
mellini, który zawiesza wydawnictwo własnego 
miesięcznika, aby wszystkie swe siły poświęcać 
odziedziczonemu po znakomitym archeologu kie
rownictwu nowego buletynu.

F.
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znaczone one są  dla w łościan, ale kiedy staną się  kn rolnictwa* jest m iędzy innemi kw estya kredytu; gm iny, p o w L T d T ^  się  p S a d a  o t  J rażenierłrobl> k‘ed7 slb  “  ław a?h P o p ic h ) .  (Oj
dla nich faktycznie pożytecznem i, m e wiadomo. Bank austryacko-w ęgierski nie w ypełnia należycie z autonomii, ciężą zarówno na w szystkich tak na kusve seim owo ™ prawnopolityczne dys- Na tem ukończono d y sk u sy ę , a projekt j
Szkoły  rolnicze Dublańska i Czernichowska nie w rolnictwie sw ego zadania, stopa procentowa kas rządzie, jak  i n a ‘ciałaeh autonomicznych W  da m S e , T ^ a k o  i l S i  w  n  ' ery autono- czący utworzenia kom isyi jeneralnej dl> *
        *  .  w - ,  » ~ / L  A S  3 5 i ^  1 1 4

h lub kozicach w  Tatrach, albo k ied y  rezulta-

ten zaw iódł oczekiw anie. Zdaniem m ówcy, w Czer-1 go lub zk m ożn iejszegostauuw łościaT sk iegó b y ło b y  I wzm"ocnió’ nasze11 z n a c z n e  ^ o lk y cz^ e .^ rB ra w a ^  I S m i n t ^ S f c l ^ f ^ o s t ^  
nmhowm uczy agronom ii nauczyciel rysunków, rzeczą bardzo poożądaną. Bank krajowy powinien oklaski). in L  • i? f  • C- m e ~
(W esołość). Sprawa eksploatacyi torfu w Dubla pomagać i przeprowadzać rozumne pareelacye. Ks. M a r s z a ł e k  z powodu soóżnionei norv S z v k r P m J V  • T  m oże s ię  oprzeć
nach kosztow ała również w iele p ieniędzy. E kspe Przyniosłoby to bardzo błogie skutki dla kraju, zam yka posiedzenie. Jutro przystąpi Izba d o d v a  L i n  ktn jd n i!  ! ! ! ” ’ 7  S1? 1° w,ldz1- A  jednak
rymenta tego rodzaju w ym agają znacznych wy- Chodzi tu bowiem o podźwignięcie stanu włościań- kusyi szczegółow ej nad budżetem? na teo-n t t ik  przyczy-
datków. Następnie przechodzi mówca do popiera sk iego, o oczyszczenie go z długów. Mówca prosi K oniec posiedzenia o a-odz 7 min « + w  7  ? i odpowiednich przedłożen
nia przem ysłu krajowego. Pod tym  w zględem  delegacyę polską w W iedniu, aby pamiętała o eko- następne jutro o g. 10 przed 'południem ’ L  b S / m ^  nah L p 1 ^  ^  ^ k7 ! — - ł— w  j -
chciałby, ażeby akcyę W ydziału krajowego sk ie- nomicznem podniesieniu kraju, aby nie spuszczała!   P ‘ bowiem  w  naturze ciał parlam entarnych, a b y lk o w a  i zamieszka w hotelu Saskim.
rowano do przem ysłu dom owego, tylko podniesie- z oka kw estyi taryf kolejowych i zaleca w końcu . h w , 7  r * °  i jSII i Same z e ,?f .e na w a^niejsze j —  M aska p o śm iertn a  M atejki. P. Totnbi
m e się  tego przem ysłu może przynieść krajowi delegacyi, aby czuwała bacznie nad projektem za -| B i l i r o k r a c y a  W a u t o n o m i i .  IL n t? u °  !^ w ? ,? 7A „ 7 L L ^ ! ? „ nl e a°state | rzeźbiarz, wystawił świeżo w salach Tow.
pożytek; zajm owanie się  przem ysłem  fabrycznym I prowadzenia monopolu w ódczanego, który, zda- mQ
m e prowadzi do celu. W spominając o przem yśle I niem mówcy, zagraża rolnictwu, 
tkackim , dom aga się m ówca od W ydziału krajo-l P . S z c z e p a n o w s k i  (za) polemizuje z p. An- ,  
w ego, ażeby zajął s ię  zaprowadzeniem  w kraju toniewiczem , który żalił s ię ,  iż W ydział krajowy 
przędzalni, a na tej drodze potrafi podnieść prze nie chciał zw ołać ankiety, aby w yszukać włością-1 
m ysi dom owy. A kcyą ta k ą , która przyczyni się  nom pracę na zimowe wieczory. Mówca podnosi,
Hr. n n n n i o o i a n i n  K ł r f n  m l n ś ^ n J .n l r i n ^ n . . „ U ____ 1 _* L .  TIT J • . 1 i M i l  .

K R O I E K A ,

K r a k ó w  7 l„te 
A rcyksiąźę  Otto przybywa jutro rano dn

(Dokończenie).

VI.

W
Icznych m ateryałów, przygotowanych przez inne | sztuk pięknydTw^'sukiennicacrm askę "̂zdjefâ K1111 
czynniki. Z jakiegokolw iek  stanow iska zechce średnio po śmierci ś. p. Matejki, do k tó r e i\i?  
kto oceniać sprawy sejm owe, uznać m usi, że tych obramienie artystyczne, tak, że przedstawia l  l 
przedłożen jest o w iele za m ało. (W yjątek stano-1 jako popiersie człowieka leżącego w trumnie \ }  
r.1i „ J y .n i e  J )rze e n , a  w ,  s P r a w a c h  szkolnych, panego kwiatami. Silne wrażenie na widza w

prawda śmierci, w której doskonale uwidoczni,'6 
majestat geniuszu i wielka powaga wyrazu

rozpaczy i potrzeby em igracyi do Hrazylii. I aniżeli g d j^ ir ~ i v— i,:„ j — :_ „ **^7I • i i \  ł. d c u u c m   ̂ uaJ |K ieuy oq sarncffo początku crv autonomicznci tvlft I ^marłaim orfwałw Reano mirhAnnnn __ 'Sk
Sprawy te poleca mówca W ydziałowi krajowemu | toniewicza,

mentarne tak się ułożyły, że me mógł połączyć dział krajowy kroczyć powinien, a nie ograniczać i ż e  z liczby wniesionych nrzedłożeń newna cześć Ltenn bez której me może byc po- mierzonem Muzeum Matejki. Dotychczas podobno k
się z żadnym klubem sejmowym i dlatego nie się tylko do gołosłownej krytyki. nie^^odznaczala^ S e  d 2 ć   ̂ “ T  w admim8tra^ h  “m w autonomii. Wszel- funduszów stoi temu na przeszkodzie. k
p rzen aw i. im ieaiea  ja k ie k o lw ie k  kloSa. ale P ,Ł eh od z ,e  do lindieia, zV raca mowea «wa8?, cTm i wLectatroLem^ o p S Z i e m .  T Z S  ^  k» H  -  ■ * » * .  kolorowe." W p ,.ed .ioak . w w ,
jako poseł ruski imieniem tych Rusinów, którzy I i ż  wprawdzie wydatki zwiększyły się znacznie,’ s t o l i l ^ t r i K r i ?  temu wić. S !  I pÓki.si« nie. ?rze: 18ztak I Pię'trze Sukiennic ustaw ie^

Nawał czynności biurowych Wydziałui krajowego które zaw sze na czas przychodzą i gruntownie

do podniesienia bytu' ‘włościańskiego,' uchroni s i ę |ż e  W ydział krajowy^“uczynF ^dotyjhezas ^Llęceji | ‘wuj^ą t ^ T n i e L ^ s t u i ^ i  S e j m .  S n e m  zn a j-  f’̂ ' ^ ° ^ ane)y  Przedews/;7stkiem  uderzać m usi, że | majestat geniuszu 
ich od rozpaczy i potrzeby em igracvi do Brazvlii. aniżeli edvbv hvł zw ołał anbiatf. fcań SłBIA Tl An. I Tł7 O 111 01 Lir# l/o li n a rl a \ A 7" aI.« 1.  u n I ■ _ .— ~ I i • .

drogą czynnej polityki, nieustannej na której dawno okna kolorowe, wykonane na wystawę 1W(

•ozmaitymi
piękną kartą w dziejach Rusinów, można tylko nia kolei transwersalnej. D ziś w ielkie zw yżki po
żałować, że twórca t. zw. nowej ery nie dopro- datków w ydaw ane bywają w  naszym kraju, wsku- 
wadził jej do celu i nie szed ł konsekw entnie, ż e l  tek czego podnosi się  nasze gospodarstwo, 
rozłam m iędzy Rusinami zrodził nie rok 1890,1 M ów ca, przechodząc do szczegółów  budżetu za 

a j L  ^  któ,r^“  ®z§śó Rusinów w y d a ła |p y tu je , czy będziem y mogli w przyszłości prowa

wami
czy czasu na wszechstronne wyczerpujące prze-1 sługi posiędą. 
dyskutow anie i gruntowne opracowanie różnych ‘

(B raw o!).^Snrawa rnHfea ro„a„i„ „ , . , . j lunkach. Mówca nie chciałby, abyśm y i w przy-1 jak  w  kierunku uchwał czyli rezolucyj, odnoszą-1
czasów  Dierws7e^n nd?oH?AP7 rZR ^ A enn7  °r 8zło.Ś01 Potrzebowali ograniczać s ię  w naszem go- cych się  do sposobu załatw iania spraw i potrzeb 
cyi. Od I  ‘8x®J8ZyC1. WydatkóW- Ponieważ kraju. Podczas tak krótkich, ze wszech miar za |

m n j  . . .  „ i -  ------- 1 • doświadczeniem. Witraże te, wykona
iy lk o  dokonane w ażniejsze reformy znaczą śla-1 sposobem średniowiecznym ze składanych mozaikm 

1 - 1 -  -  ^ - — 1 ‘ kawałeczków szkła kolorowego, na których
P io tr  Górski.

„ D y s k u s y a  p o l s k a .44
farbą wypalano kreski i cienie, można postawić obol 
najlepszych tego rodzaju wytworów zakładów zagn 
nicznycb.

—  K oncert T o w arzy stw a  m uzycznego ze wspji 
udziałem p. Achilla Simonetti, p. Jadwigi ~tir t i * i . . I r* uimyuŁiii j i/auwigt OftlKf

l i  ■ K k 16 ’ Se âia Pr“8kieg °  zakończyła się lp an ay  Stanisławy Abłamowiczówny i prof. Stinsli 
a- dnia 5  b. m. t. z. P olendebatte, w yw ołana przed jak donosiliśmy, odbędzie się jutro, jednak nie w s,l

, . r.  r ---------------J  Powinniśm y się og ląd ać’ na naszych sąsiadów  n a |feren ci m u sza m itra fia ć  ’n^^tysra^zne^trndnnś/ś I ozeniem ProJe^ t« » dotyczącego utworzenia korni- hotelu Saskiego, lecz w sali Kasyna powszechnej
a le m o ż n a  b y łon aw et j w schodzie, abyśm y się  n ie dali im ^ j p r :eedzić |  gd y  « ^ d e q r d o w a ó  n ap od staw fe przedłożen n iej" 7  W d m g im L d u  ja k o ^ e r w s z y  mówca I z L w is N ^ 7 ^ 117 ^  T° warzystwa muzyczne«° '*

podnosząc, że jed ynie roz- J —  Koncert Aleksandra Bandrowskiego tenoraI 
kartelowych przypisać na- pery we Frankfurcie nad Menem, odbędzie się w te 
raczej tecbniczno-adm iui-latrze miejskim d. 11 lutego. Artysta znany z m.i - i  i i r : ’ t r -  i — ~ ftwj aa m a t u i  y a iy  louuu-1 Ni.rai*,v i im . nrzfimiAnua oio nr n l a n o ł w i o U n  i I     m ? - 1 ? «-*«•> ^  *

„objedynytelne1 
nictwa, dążące 
lami. D latego
cniejszą podstawą uu nuuum egu rozwoju n u s i- i u a  aoorze zorganizowanego
nów, najw ybitniejszą cechą ich odrębności. Około sk iego zależy podniesienie się  u nas uswiaiy. je - ir a u s i . . r - . - :  , - . , • ............ ------------------------  -  ™ W ł6.UM™
Ł - J I żel i  J e d m k  o ^ n iz a c y a  ta nie zostanie już dziś | W  Sejm ie naszym  panuje niezaprzeczenie w y- Ł ę  p. ministra^ o o b jin T e d e” — *' ^  towarzyszyć będzie orkiestr,

ki nastrój; poziom obrad jest m oże nawet w yż-1laków  zaś proszę, aby się  n 
y niż w  innych ciałach parlamentarnych. Zda- miecki nowy zw iązek. Polacy  
rją się  czasem — zdawaćby się  komu m o g ło — Jwarzystwa, a dopóki nie okai

ropy, dał L itw ie ośw iatę, przysporzył potęgi Ja-1 ny w środkach ekonomicznych

j s s x \ s r  ^  o d p “ - , k “  ‘d »  ^ M S n S l S j - '
usiłowania Rusinów. Od korzystnego i życzliw ego zwolna wprow adzaną, wówczas nie osiągniem y soki na^tróf- pozmm o^ ra^ le^ t^ m oż^ ^ aw e^ w ^ ż' f Zk/>P' mi.D‘8tra 0 ° ‘)ja8aienie w  ,tej spravrie. Po-1 teatralna, również wyjątki z oper włoskich.rr%m- r n i e i  “ > r* * * -  ■ I . V J p r S ’t S S ' a i ' S S L ' I 1* . ^  I  r  ? .  T o w arzy stw a  ro ln iczego . Dnia S l .  .
nie Kwestyi ruskiej i  m iędzynarodowych stosun miaru nawoływać do pośpiechu, każdy system  rzają 
k o w  itusinów  i  Polaków. Mówca nie obawia się szkolny potrzebuje pewnego czasu do udoskona zbyt 
ani polom zacyi, ani ztnoskwicenia Basiaów . Na ci*:.!. ... * •. . » . I
ród, który był przedmurzem
ropy, dał L itw ie ośw iatę, przysporzył potęgi Ja-1 ny w środkach ekonomicznych'','"powinien'"dążyć | zw yk le ly lk o lak ieś'" sk ra in e*nreLvrohtone żvw in ł? l L v r « T i  f"6 za8ZK®aziła» t0 1 ten zw iązek  n ieln iezej i administracyjnej; 3) obmyślenie środkół

P0lSC^  kult1r§ M° j kw y j ZUaczenie d0 wyŻ8zeS ° 8t°Pnia o b ia t y .  Jeżeli ziszczaą się S E ^ D e f ^ D  W ? *  fn&ntr) n  k i -  k och: ° nnych prZ6CiW 8tratom> jakie pono8i kraJ z *  państwa europejskiego, który dał m oskiewskiej nadzieje p. w iceprezydenta Rady szkolnej że każ- stronnictwa i WpfPr„n; n « la m o n ta i.» ,L , a j  D i t t r i c h  (centr.). Dep. hr. Limburg wodu zarazy i chorób u bydła rogatego.
literaturze, prócz innych pisarzy, takiego Gogola, dy powiat będzie miał szkolę rolniczą, ’wówczas łym  zapałem  w szranki w alk i no litvcznei1 n ie u s u -1 s t j^ ^ w  ohr^ńl, Sp  ^  centru.m, *. tutaJ I Uuia 8 b- m- o godz. 1 0 ‘/a przed południem od
a polskiej literaturze w ytw orzył szkoło poetów I przekonamy s ie .  że ta ośw iata nrowadzi do eko Iw aia wf*alp aH nurripf k a • a  i " I  ? .  obronie Polaków. To go przecież nie po I będzie się posiedzenie sekcyi rolniczej, a o godz. i
ukraińskich, który w ytw orzył poezyę ludowa tak Somicznego^ podniesienia (Ok aski) ? N  ^  1 dysku‘ ~  d ziw ić , jeżeli zna zasady centrum. Pao po południu sekcyi hodowlanej. ’
wzniosłą, jaką chyba Serbowie poszczycić się  P o s e ł T e l U z i w a i t  uwa.żać ™  «J,em ny|hrabia powinienby także zrozumieć wzburzenie Po '
m ogą, naród, którego wyrób 
dzają podziw na wystawach
toki me zginie, on ma w przyszłości p oslan u ic tw o ltck 'czego  cały budżet zbyt'różow o się  przedTfa-1 noś^n ik t 
ważne. Wsze.fea zwłoka załatw ienia sprawy polsko- wia. Poniew aż społeczeństw o obciążone jest cie lub 
ruskiej przynosi szkodę krajowi i obydwom na ’ ''

łow am a polom zacyi lub rusyfikacyi Rusinów nie się za innemi źródłami dochodu. Mówca oświad

sekcyi hodowlanej 
W ieczorek g im nastyczny  w „ S o k o le"  o

wczo-1 obfitym i interesującym  programie odbędzie Bię w się 
prze I dzielę dnia 10 b. m. o godz. 7 wieczór. Wykonam

nio „u— „• A . i . . , ; ----- r ----------------- przeciwko korni-1 będą bardzo efektowne ćwiczenia na drążku amery-
sc e n v w L r e ? ^  n ’n S  ztltcrzały zajściia sy/1 jen. wyraźnie zarzut, że przy przeprowadzeniu kańskim i na stole, ćwiczenia towarzyskie na cztereck 
!? f  7  ^  ’ k i yCLiW W “ lą I U8tawy o Włościach rentowych kom isya jen. polo poręczach, wspaniałe piramidy wodne i produkeyi

na ger- w podnoszeniu i rzucaniu ciężarów. —  Chór męski i
„ , „ , , . . . .  mamzuje, przez co powstaje niepożądane rozdwo

doprowadzą do celu, i m ówca 'głebó"kó"*”wierzv Icza w końcu* ? Q°h n !u 0f8WiaU^̂1 • to w szystko dodatm e i bardzo pom yślne ob- jenie. Uznać m uszę, że kom isyę kolonizacyjną
w intelektualną żyw otność narodu ruskiego, który Sprawozdawca p. Stan. B a d e n l  podnosi™ 'żr'J— ‘ DI® WystarCZa‘ ^ aJ ważniej - 1 stworzono dla obrony narodowo-niem ieckich inte-
jeszcze spełń, sw oje posłannictwo kulturne. Roz- dyskusya miała widocznie ceche pożegnania, £ 
woj Kusinów bynajmniej nie zagraża rozwojowi wynika to z tego łagodnego ton u ,‘jak i w iał z prze

muzyka smyczkowa Harmonii urozmaicą popis.
—  Policya aresztowała tymi dniami Jana Gila, 

eladnika stolarskiego, lat 20 liczącego, gdy apo-

narodu polskiego, owszem  obydw a narody moga m ówitń dzisiejszych. Mówca powinienby odpowie- 
w spólm e i 7godnie żyć i rozwijać się  obok s ie b ie .[ dzieć chyba słow am i: „do widzenia," 4I“ — -
Jeżeli zw ażym y, że kraj n a s z 'p'rzebywa wfelką | waż"“n m ‘'w sz y ltk ir 'm o ir m o w T a  7 r ż v c t e L P?̂^̂^̂^̂ I w l d a w s t w ^ ^ T  iPnaJ w ? ? ™ Ch|: Vdr§bne-U8ta’ inn6 8iedz',by? f  U8tawie o włościach rentowych I maniom. Po odprowadzeniu Gila do urz’ęd'u policji 
kryzis ekonomiczną, że zbliżają się do nas k w e rować (w esołość), przeto musi m ówca odpowie wyższem  zadaniem autonomii Hrain7  6ryUm 1 naJ‘ Qie“ a w ®al.e 0 tern m owy, aby Polaków  należało nego, zrewidowano go i znaleziono ukryte na plecact 

a “ 0Źe W niedalekiej .przyszłości dzieć niektórym  V w c o m ,  którzy“ g łos w X k u - 1  bJ .  W!a 1 1500 ^  w banknotach po 50  i 100 złr., ofaz re-i »  , - .  r  i/ I J  łłz u iw  *i v v  H i y Ul LU1 ń j  g  l t j f j  VV

E “ć T r o z w S  k S y f p o “8il?dZyD'ar0d0,re’ 24 l ^ ° d° Wa Z Ru8inami wy dała d^ r e  ow oce choćby I w fece. zdziałać w k ie L fe n  I w szystk iego, | rewizyę także u ostatniego, będącego kominiarczy

potrzeba szczerego i życzliw ego  
laków , m ających w iększość we

mcam i kraju. Polacy winni pamiętać, że tylko Oto gotowi jesteśm y uwzględniać w szystk ie Z '  ^  zlłaTwinnb, n i ® T  ° be<'Dycb c z a s .a c h  właśnie łagodzić przeciw.eń dział naprawdę, jaką kwotę przyniosła kradzież, więc
zgodna praca kulturna i swobodny rozwój oby- szne życzenia Rusinów i mówca n S p i  t  k lkud esiec  u 1  I  k d kuse petycyj, stu- stw a narodowościowe D otychczas też m e spostrze- Gil podzielił ją w ten sposób, że sobie zatrzyma!

- *  »  « « * •  b »  jak ie jto lw iek  k rzy w d ź o .  I S S S h - T d d  - 2  TJSU “ 'o lo w o -p o l-1 1500 .1 , ,  .  D o . . , , d . k l e„ „  300  E .

coraz bardziej z posiadłości. W ystawiam y I kawy rezultat, znaleziono tam bowiem cenne biżute- 
naszej kulturze germ ańskiej tylko smutne świa-1 rye, między niemi antyki; kosztowności te ,  według 

prawo-1 d ectw o, jeżeli i tutaj coraz więcej mówimy o sze- ................. - -■ • , y    j -  -  -  .. i / . utiu/,<1, się  £
lak sw oją narodowość podnieść. N ie wątpi mówca, to będzie wyrazem  narodu ruskiego,
zs  w szelk ie życzliw e usiłowania ze strony n  '■   ' . . .  .
ków znajdą życzliw y oddźwięk wśród Ri 
a także rząd krajowy niezawodnie poprze
w ania do załatw ienia i rozwiązania m iedzvnaro l a k i  w e s z ł o  wio7p1 iT  *" i r T J mo 1 ^ r a z  przy p ierw szem isa iego  w mojej azieln icy rodzinnej. Jest to
dowych stosunków w kraju dla dobra k ra ju l pań- rżymy że chcec e z nami^^’w sn ó T n irT r L o w lć  t0 * n P u u *  ,? pada^ :  Najprzy- tylko następstwem  podniesionej św iadom ości u«- ■ yi-Łj u,, netoryita w zvraaowie.
stwa. (Oklaski). J P (Brawo) wspólnie pracowac. krzejsze jednak wrażenie robi, k iedy Sejm  uchwala rodowej u Polaków, co znowu jest wynikiem  u- - O d z n a c z e n i e .  Cesarz nadał komisarzowi dy-

P. W ojciech D z i e d u s z y e k i  (za) podnosi, że P. Szczepanowskiem u odpowiada m ówca że S s T k t ^ L l k ? t e l L r e l T ^  w ™  i W i r T  P ^ eciw ko nim polityki. W łaśnie w o- rekcyi policyi we Lwowie Emilowi Kropatschkowi 
niedawno słysza ł wym owne słow a z ust p. Meciń- zgadza sie  na iee-o nroirram ^  aa  ̂ t ^ 7  7  « J : ”W zywa_, 81§ W ydział becnych czasach ma się  w szelki powód do tego, złoty krzyż zasługi z koroną.
sk iego, które wstrząsnąć m usiały umysłami. Kraj warunkiem, że nie będziemy c z ln ic  uJLych w y S r ^ a c t n a  ' ' c . U f t v o T  r ?  P  ;  i a b y - u n ik a ó  zaostrzem a kw estyi polskiej D latego _  M ianow ania. Minister spraw wewnętrznych za-

Ae_8tkraj,e “  ro,aiczy “ . i d latego w szyscy, bez datków, w oczekiwaniu nowych dochodów: i e  Iskutku i i eri v“? « ?!  d l '  t t l L T ™  (0kla8kl W Cen’ Imianowal zatrudnionego_w .lwowskiej dyrekcyi poli-

prof. Rychlaka 
Iprzy ul. Retoryka w Krakowie.

nasz jest kraiem rolniczvm i dlntecn tostvuaw u J d o t t A o ,  ' J /  T  " j  iycu rezoiucyj m e oanosi woiam ao panów: aiscite  mom

się  przem ysł może tylko w ów czas s ie ' nodn S I  5 Z L k Ł °  Ł  o przed reprezentacyą kraju, a zatem, przed lew ał nad m ięszaniem  polityki

. cyi koncepistę policyi Wojciecha Wenca komisarzem 
Stanisław  M o t t y  ubo-1 policyi.

nikam i w ystaw y, znakomicie z o r g a n i z ^ n ^  N^e | ^ n o w ^  t a l  i T T  S J m S S 8 ^  a ,e -8p0^ dać m o g , m owy poprzedniego m ów cy dźw ięczało coś w  tym  runku w Frysztaku ,'odbyli re^izyę u gospodarza
powinniśm y jednak  ładzić s ię , że w ystaw a była dnak mówca powodu do nadzwyczainei rad ośct rzeć Zlt a i e “ a^ .  i potomność pa sen sie: i tak nadejdzie czas w którym Polaków  Dominika Piękosia, znanego korespondenta do pism

 ̂ y powoau ao naazwyczajnej radości, I trzeć będzie. Niechaj karty tej k sięg i me będą I pochłonie narodowość niem iecka. To n a leży  prze-1 ludowych i referenta na wiecu gorlickim, poczera bez
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CZAS z Piątku 8 Lutego 1895.

podania przyczyn aresztowano go 
aresztów w Frysztaku- .

B e r l i n  7 lutego. Post donosi, że komisya,

t°w ą k r* * J " j J }  krakow skie “wrceprez'eT'prof” "Dr I czyńskT' WojcTech Dzleduszycki, Czartoryski i Sta-1 no że podczas eksplozyi w kopalni zginęło 28 
roi • nisław Badeni. ludzi. W ydobyto 21 trupów. Ośmiu górników jest

Znaczną część budżetu przyjęto. O g. 2 odroczył rannych. Uroczysty pogrzeb 21 ofiar odbył się
I M arszałek posiedzenie. Dalszy ciąg odbędzie się | wczoraj przed południem przy tłumnym współudziale

ń Paulo, prezesowa komitetu dam Tow arzystw a dziś o g. 6 wieczorem. głęboko wzruszonej ludności. Ustawianie zwłok

Wielopolscy, J. Fansbave, hr. Gustaw Praeidaieeki, bran.e reprezentacyę m iasta Krako Dłuższe i ożywione rozprawy wywołała kwe- wysp Samoa, zakończyła swe prace. Pretensye
Doniesienie te było aupełnie fałs.ywe, spraw , b o -1 br. Kapher, hr. Józef Krasiński, f  Obok Bady miejskiej stanęli licznie zebrani stya teatrów lwowskiego i krakow skiego. Zasta- Niemiec zostały uznane prawie w zY®ł“r0vś,c'- P ° dn

autentycznych informs- Zdzisław Jasieński, hr. Gustaw Ostrów , rt.nrp»«ntanei U niwersytetu Jagiellońskiego, mia- nawiano się nad obecnym kierunkiem  sceny, który, czas gdy wysokie żądania Anglii j Ame y y
cyj w sposób następujący: Na kazaniu z ambony Czarnomski itd. , nwicie rektor prof. Dr Browicz, oraz grono pro- zdaniem mówców, nie jest ani lepszym , ani gor- w szczupłych granicach mogły byc nwzg ę< n 1°°®;
w kościele w Tunoweu (w r. a.) upominał t.m tejsz? O godz. 11 z wieczora rozpoczął »9 m prow uo I nowic.e rektor p ................ / •  6  A  > - n - l n w *  —  V - -------- *“ ł "  hardziei
wikary X. Juliusz Kreglowski, lud wiejski, aby nie wany koncert, w którym brali udzia . p. 
czytał pism X. Stojałowskiego W ieniec i Psntaółka. nor trupy włoskiej występującej w ar 
Za upomnienie to otrzymał X. Kręglowski list bez pospolity pianista p. Gustaw Radwan, uczeń Lesze 
podpisu, miotający na niego róine obelgi, tudaiei aa-1 tycbiego,^ chwilowo tu haw r^y. 
wierąjący 
giowaki
ten przeaiai A . nręgiowaai piu*ui»iurjri y auom - 1  * -       7flPłpH oi*a
w Jaśle, która widząc w nim znamiona zbrodni gwałtuj ścinne salony ordynata, poczem go \  Panlo nrezesowł* łuiu»*v«u uuuj iv tia ip jo tn a iu K io  w v «. *««-''* *— i ~ Ł /• ii_ u j  T a a a a • • _ i
publicznego przez niebezpieczne groźby* i występku jeidżać. Dobroczynności br. K atarzyna P o tocka, prezes W i e d e ń  7 lutego. Rada państw a zbiera się na katafa kach dało powód do rozdzierających
przez ,  p o d bu rza n i e do kroków niep^yj.cielsktóh -  Z Warszawy. Dzienniki donoszą, iż jenera - M g j J 5 Tow arzyatwa Dobroczynności p. Dr 19 lutego. Z R adą państw a zapewne równocześnie scen. M inister robót publicznych Dupuy-Dutemps
poleciła tandarmeryi w Jaśle wyśledzenie autora gubernator hr. Szuwałow przyjmując przedstawicie oroWHk i ; prezesowa Tow arzystw a Pracy ko- obradować będą na wiosnę delegacye wspólne, miał mowę na cześc ofiar, które padły na po u
anonimowego listn. Żandarmeryi powiodło się istot-1 okręgu naukowego warszawskiego, przemówił w e delegatowa L askow ska; kom itet głodnych które tego roku zbierają się w W iedniu. chwały, i dodał, że rząd me opuści ich rodzin,
nie wpaść na ślad autora wspomnianego listu, a au- słow a: „Rad jestem bardzo, panowie, że się poznaję P- , ż % prezesa prof. Dra H enryka Jor- Przy  sposobności wczorajszego przyjęcia depu- L o w e s t o f t  7 lutego, htatek „Paragdin  Przy-
torem tym jest właśnie ów Dominik Piękoś, 2 2  letni z wami. Pracujecie na polu wielce trudnem, a grun- » . Antoniowej W odzickiej, oraz kilku tacyi urzędników  kolejow ych, oświadczył P lener, wiózł wczoraj zwłoki mężczyzny, który po i
szewc .  P rzy M w k iG d y  " e b r Z “ o sU te« n e ’dowody tując się na słowach, wypowiedzianych do was przez I dana, pani h r . ^  ^  J M y M m y  znaczny za- że rząd zljm uje  się kw estyą p ragm atyki służbowej śmierć przy rozbiciu parowca E lbe .“ Ze znale-
uczynku Dominika Pickosia żandarmerya w obawie, Jenerał-feidmarszałka na pożegnalnej audyencyi, wiem, nrzedstawicieli różnych warstw i zawodów dla urzędników  państwowych i rozw aży , czy ta  ziouycb przy zwłokach papierów można wn s ć ,
aby nie z a t S  *Wów w i ,  kroku p^yareaztowała I że rezultaty działalności waszej pomyślne . dobre. I f n̂ P.ftK t w a  na8zego, oraz grono pań. p ragm atyka nie da się także rozszerzyć na urzę- że są to zwłok, dyrek tora Tow arzystw a muzycz-
go i oddala w dniu 1 b. m. sadowi obwodowemu Nie pozostaje mi, jak tylko życzyć, abyście panowie, p „ ,  D0Ciag 8ię zatrzym ał, wszyscy obecni od- dników kolejowych. , uego, * Hartm anna, albo starszego kuc -

Jaśle służyli dalej tak , jakeście służyli do tego czasu. y P  ^ wagonu I  klasy wysiadł Naj- B e r n o  7 lutego. Na zebraniu stow arzyszenia m istrza H. Pschundera. Tutejszy ajen t L loyda i
—  Posłuchanie u cesarza mieli w d. 4 bm. mię- Mam nadzieję, że pod kierunkiem mego szanownego y b*je:gzy książę-biskup Puzyna w towa- niemieckiego wypowiedział Chlumecky m ow ę, konsul niemiecki przychylają się do tego osta-

innymi- JE hr Wilhelm Siemieński - Lewicki i wielce poważanego kolegi w urzędowaniu, knrat°™ p twie 8wego kapelana X. Bandurskiego. Wśród w której wywodził, że koalicya je s t koniecznością tmego przypuszczenia. Znaleziono przy zwłokach
nem, podkomorzym hr. SUnisławem S iem ień sk im - warszawskiego okręgu naukowego, (Apuchtma) tru y ieru zgrom adZOnych na powitanie o só b , po- dla zjednoczonej lewicy. Id ea  koalicyi rozw ija | listy adresowane do Hartm anna.
i c k i m ,  j e n e r a ł  p o r u c z n i k  bar. Albori, prezydent zadanie w a s z e  iść będzie l̂  z a  m n i e  r ó w n i e  ’ L rzedzony przez p. delegata Laskow skiego, po- się we w szystkich państw ach E uropy; ona do-

wytszego sądu k r a j o w e g o  we L w o w i e  D r  A l e k s a n d e r  j a k  za m o i  ego poprzednika • w u b i e -  dążył książę biskup do sali dworca kolejowego, dała  parlam entaryzm ow i austryackiem u nowej siły.
Mniszek-Tchorznicki nodkomorzy Karol hr. Lancko- — Leon Fortunskl, artysta-malarz, który w ubie ą y ą y  również uczestnikami. Tu księcia Spraw a reformy wyborczej zostanie załatw iona,
roński Cesarz Drzyiał w tym dniu także docenta głym roku otrzymał medal srebrny za obraz sw ó jna P P otoczonego naczelnikami w ładz, repre- ale w ram ach reprezentacyi interesów , a m ia n o w il  Na pomnik Ula ś. p. A. kardynała  uunajew - 
uniwersytetu wiedeńskiego Dra Jana Komorzyńskiego, wystawie krajowej we Lwowie, zmarł w Monachiu p | duchowieu8twa, obywatelstwem krakow- cie przez przyłączenie nowej grupy deputow anych skiego złożyliX X . M isyonarze naS tradom iu  15 złr.
który w r ^ y ł  moni sże dzieło swoje: „Istota i oba na suchoty. Pogrzeb, rokującego w.elk.e nadzieJe' h ^ n ta“ 10" ^ ieniem m iasta p. prezydent z uwzględnieniem  nietylko interesów dotychczas Na wykupienie kościoła po D om inikańskiego
główneklerunkTsoćyatizm u" młodego artysty odbył się 2 b m w  Monachium, I sk .em , ,  ' ującem i słow y: upraw nionych, ale także interesów państw a i spe z rąk  innowierców w Oświęcimie nadesłał X. A

-  Nowa Zbrodnia W Wiedniu. Wzburzenie urny- gdzie stale od lat 12 zam.cszkiwał. Artysta o wa- Dogt()j Książę> Najprzewielebniejszy P as te rzu ! cyalnych stosunków  zachodzących w Austryi. | Opidowicz 5 złr. 
słów i zaniepokojenie, wywołane wśród ludności wie- rzał przeważnie motywy ze świata starożytnego w mury tej dawnej stolicy o j-1
deńskiej szeregiem zdrodoi spełnionych w ostatnich cyi i Rzymu. , u„<mann którv czvzny naszej i zajmiesz tron biskupi w katedrze . * ^
tygodniach, doznało wczoraj nowej podniety wskutek | — P. i 6J eL ! ”ł,S „ ^ L i óoZi0S ’K ’i S  prastarej św iątyni, w której kró-1 T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

Ud A d m in is tra c y i , ,C z a s u ! ‘
Na pomnik dla ś. p. X. kardynała  Dunajew-

wiadomości, że na Rudolphshein w domu na Reichs- zasłynął był jako cudowne dzi€C O, po I jó^ ie  n a s i ’namaszczani by li, hetmani, wychodząc
. p M p w  Nr, 1 3 . nowe morder- jprzerwy, w tMryeb .  d » « k .  f  j  i  n .  » j p r « S, w blos o8lawień.two Wszechmocnego

y ,P  wielki koncert for- się zbroili, a po odniesionych zwycięstwach zdo-

Na tablicę pam iątkow ą d la  ś. p M arceliny Czar
toryskiej złożyli księstwo D. Radziwiłłowie z Ba
lic 25 złr., E . Jax a  Chronowski 10 złr., prof. J. 
Jabłoński 2 złr.

D la ubogich wstydzących się żebrać nadesłał

dwudziestoletnia A ^ n l V o d h ^  I I ^ ^ ‘G rS n w V d lm iT m T eU ^^^  I c k S ^ l r p a ^ w X y c r w y k o S 3̂ ^^^^^  ̂ ^ łrCie8Zy“ ie
cy na linii Summerau ■ 

p ro -1 mania się osi. Pięć wagonów spadło z toru. Nikt I
znanego "sobie czeladnika" stolarskiego Wacława Z* | wzmiankę, I g ^ e j 1 o d M ^ lV o je j ‘stolicy imieniem Rady mia-1 nie poniósł uszkodzenia,
cila, który czekał tu na nią już od godziny 7  rano. rzy młodego Polskief °  w^so “ o  w r o b i o n ą  I ! ta  ? m" Ł ń ^ w V a k o w a  powitał. I % V i e * l e ń  7 lutego. N . J r .  Presse ogłasza, że l f  A 0 B S & A I  » -
Zacil wszedł razem z Anną Podhorny do kuchni i jego gry i mezaprzeczi»ny . » ̂  ^ 08obem Nie zastaniesz już, niestety, dostojny Książę cesarz dozwolił, aby z funduszów, przeznaczonych działo tym  nis pochodzą od Redakcji)

garki. Podhorny odmówiła, wówczas Zacil rzucił się I przypomina on wybitnie swego_________________________________________ __
na nią, chwycił ja  za gardło i uderzył k i l k a k r o t n i e  binsteina. Co o si y nie or ncertlrta*0nróba I śwói utraciło Nie zastaniesz stolicy Twej ani po-1 dla uboższych klas średnich i dla robotników.

i5s r ; i .  ^  | ^  . b« ^  '»»"• t-1
w ciągu wieczora na Schbubrunnerstrasse; jak  nam I nem tempem we

. _____. . 1 L. I nAfliniłfl i<r\m

Józefa Czecha
nią, wówczas z.acn n u w i 11» i - — ;  -  — t«mii I rodem  z unadk iem ' n iepodległości k r a ju ,  b lask  na fundusz, w celu u tw orzenia tań szych  m ieszkań  Najstarszy i  najlepszy z polskich kalendarzy
gardło i uderzył k ilkakrotnie |b instóm a. z a s t a f  sz I to lic y  T w i j -  -   ! ^  1

w W uozy i. Próbę tę przebył świetnie, a przyspieszo- godnej, ani gw arnej, bo smutne koleje 1
n e m  tempem we finale dodał sobie j e s z c z e  t r u d n o ś c i ,  kich K raków  w raz z narodem  doznał, w j

telegrafują z Wiednia aresztowany przyznał się, że |Czy^ ^wln®łf  U R ^ Uh T rr« tó iL a ak  I  DaA'leInnatomiast znajdziesz doitojny Książę B i-|w eg o  pozyćya na dw ujęzykow e gim nazyum  w  Cy-1

Ł L  dodał sobie jaszcze trudności. | kich K r a k ó v i ^ . w r ^ ^ ^ d e m d o ^ ^  wycisnęły «  I KALE N D A R Z  KRAKOWSKI
na rok Pański

chciał popełnić morderstwo rabunkowe. i brawury, m y g J Publiczność skupie w sercach mieszkańców Twej stolicy do- lei, albo na  słoweńskie paralelki w tem gimna-
—  Pożar w Zakopanem. Jednym Z p o w o d ó w  od-1 me mający ani 6 5 „  L  nełnem z a o a ł u  n r z v -  chowane z przeszłości: głęboką w iarę, niezachwia- zyum, nie odpowiada potrzebom, oznacza zerwa,meI M 539 5 JP  ^

stręczających wielu gości pobytu w Zakopanem jest I wiedeńska o znac y P P I „rzyw - an | e cj0 g;0ścioła i, niew ygasłą cześć I zobowiązań koalicyi i je s t zam achem  na  niemiec I (rok  w ydawnictwa s z e ś ć d z i e s i ą t y  c z w a r ty ) ,
nhswu nnłnrn Rndvnki drewniane, zajmowane przez | jęciem. . . . .  - — - I ■ -— *- — a™ ■»« ’ | kie terytoryum  językow e. W niosek K inzla dom aga | Pomiędzy wielu artykułam i zaw iera takżeobawa pożaru. Butynki ^ew niane, zajmowane przez jęciem. Trvestu donoszą I pamięci tych biskupów, owych władzców serc l
letników zakopańskich wzbudzają rzeczywiście po-| WlCBKOnsui złouziejem. y . . . L i   mi.nton,
ważne obawy na wypadek ognia, 
pożaru, jaki zniweczył w dniu
hydropatyczny Dra Wenantego _   -  1 ___
że warunki bezpieczeństwa w razie pożaru są nad | rżany, za______ ^___ w t-eeU I iami narodu , znaidziesz i Ty dostojny Książę I o obronie krajow ej. Nam iestnik hr. M erveldt za‘ I nowego ponumerowania domów.

gaił obrady następującą przem ow ą: P ierw otny1 
projekt rządow y uległ w ciągu rozpraw komisyi

i • • , . , j  IrTQiiv 7 A fttał w ścisłvćh  stosunkach  z banda m ie - |t6 j  s to lic y  DiSK.upiGj opioiiy  s ię  u m u u u ic  l  u^io  iu& cu

K alendarz ten obejmuje

i b»d,„kli A to y . r » . -  ^  * *  j r - y 1 ^ i s a  w  h u O M h  n a p r o w i n o y i  k o s z tu je  6 0  c t.
nięta przez miejscową inteligencyę i energicznego Dra rewski ukończył dopiero szkic jejfortepianowy i pra siojny n.s ą  ę, JP J kom isyę, ma tę świadomość, że doszedł do gra- Skład flłównv w n rukarni CZASU W Krakowie.
duiacych s ię 'n a  SM tonjTM Uadu1* c 3 to w to ^ K a d 2 -1  m m  n isfć1̂ ^ 510̂ ' utwór. Operę tę zna Na słowa pow itania odpowiedział Naj przewie- nic tego, czego żądać i bronić może w o b e c c e s a ^ Do nabycia w każdej księgarni i w niektórych handlach,
dujących się na parterze zakładu. Całkowite urząoze cz j  y  k ó l k o  p r z y j a c i ó ł  k o m p o z y t o r a ,  k t ó -  lebniejszy Książę-biskup, w yrażając serdeczne B ó g  rza i państw a. N am iestnik ma nadzieję, ż e  Iz b a '

i e J : | 0 W M v  z  d n iem  1 s tv e z n ia  1 8 9 5  ,  w e

wówPc°zaUsdnwe E w ow ie^frodT iS y  ^ e g o ' l ^ T t y i S  I S * tt e ltd T e m 'T  T l l a ^ ^  p ^ g T n S "  w^gTer-1 rącem ‘tu 'iesT7a"w sz7°p7zy^^w iązanie do Kościoła I ”  Po 9-godzinnej dyskusyi uchwalił sejm ustaw ę! U q | q |  E U P O B B I S k l
W Zakonanem chora ’nani Piasecka której życiu gro- skiem. Z tego więc powodu muzyka nosi przeważnie świętego, a  cześć dla dostojników kościelnych nie o obronie krajow ej. Nadto postanowiono w ysłać 8 1 U  I G I  b i l l  U p U j W H I
siło poważne niebezpieczeństwo wśród płomieni. Po- charakter góralski, choć w niektórych ustępach znaj- wygasła. Z sercem przepełnionem radością przy- adres do cesarza w celu pow ściągnięcia nadu y ć l ^w e  f jW O w i e  — P l a c  M a r y a c k i )  
toki górskie były zamarznięte i brak wody służyłby dują się i motywy cygańskie. Autorem libretta, w ję- był Książę-biskup w te mury, licząc na to, że go pojedynkowych w armii, oraz w spraw ie święć - l my za8zczyt polecić go względom wielce Szan. 
poniekąd za usprawiedliwienie słabej akcyi ratunko- zyku polskim, jest p. Alfred Nossig. Wobec niewy-1 miłością społeczeństwo otoczy. Chwile radości się nia niedzieh. llltp_ . Inneralne zerom adze P u bliczności, zap ew n ia jąc , że usilnem naszem stara-
wej ze strony straży pożarnej, gdyby nie ta okolicz- kończenia opery, niewiadomemi są termin i miejsce zm ieniają; miłość pozostaje zawsze i o tę miłość B u d a - P e s z t  7 * | r0? a d ®. niem  będzie wszelkim wymaganiom  zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
właściciele hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 ct. począwszy.

Z  i że Dbudynek wewnątK i zewnątrz ty n k o w a ^ Ip 7 y  ub i7* j^  ®*5 irzy pierwszorzędne teatry: londyń- krakow ską, do gr6du tego, którego nietylko bi- przeciw 124 projekt zakupienia wyspy Małgorzaty
palił sie stosunkowo bardzo powolnie. Na ratunek ski Covent Garden, peszteński i drezdeński. skupem, ale i obywatelem od tej chwili się czuje, na Dunaju. _  ,
przybyła też straż ogniowa hr. Zamoyskiego z Kuż- — ------- ---  pragnąc dzielić z mm radości i smutki, a przy- B u d a - P e s z t  7 utego. Buda]?. Corresp doA
nic lecz otrzymawszy późno wiadomość o wybuch- S t e p e r ś u a *  t e a i r u  tn f i e j c f e f e g o  tem wspólnie pracować nad podniesieniem m iasta, n o si: Dochody państwowe, szczególniej z podat- 
nięćiu pożaru nie miała już sposobności rozwinąć na w  I L r a l i o w f e .  gdzie każdy kam ień je s t drogiem historycznem ków pośrednich w ykazały w ostatnich tygodniach
mifliaiu, wvnadkn ndnowiednei akcvi „  , . . .  wspomnieniem, pam iątką świetnej przeszłości. tak  pomyślny rezultat, że m inister skarbu ma ,

—  Pismo paD ieskie. Nawoje W rem ia  podaje AnX rPa'\n i7 lfre^  ^  W Podniosłe te i wzruszające słowa, wywarły na wnieść projekt podwyższenia prelim inarza bndże- Otworzyłem kancelaryę adwokacką
7 d ™ „ n S w  frSncuskich^ te k . 'wiadomość- W Wa- Au£ er\ (p“pUlArne>  , _ , , . słuchaczach głębokie wrażenie. Z piersi zebranych towego, mianowicie w rubryce podatku konsum-1 J
tk a n ie  oD ow iadalaże Papież L^on XIII wysłał do I Bobot? : . ^ e dusze , sztuka w 5 aktach po- og ó b ^ ezwał się potężu/  okrzyk : Niech cyjnegó o 700.000 do 800.000 złr. Budżet pań-
tykanie opowiadają, że Papież ^  ^  | dług powieści E. Orzeszkowej, ułożona na scenę przez L j e , _  p^wW kilkakrotnie przez publics- stwowy na r. 1895, mimo ewentualnego podwyż-

ność zebraną tłumnie na peronie i przed dworcem. L żen ia  poszczególnych tytułów w prelim inarzu wy-Petersburga pismo, posiadające nader ważne znaczę-1 z  Sarneckiego (nowość), 
nie nietylko dla katolicyzmu, ale i ze stanowiska za-1 ^  niedzielę: H arde dusze, (jak wyżej),
chowania pokoju europejskiego.

warszawskie*1 p isżą^H ^^^w a^^^^pałm s^ ' bł^kitnyo^- 1 — Dnia 6 i^ego  pogoda, mroźno; termometr| się ulicą F loryańską do Kościoła K  Maryi Panny, J parlam entu odpowiadał kanclerz, ks. Hohenlohe,
ordynacyi Zamoyskich odbył się wspaniały raut, na I °d

Po tym pięknym  akcie powitania, wsiadł Naj-1 datków, będzie zam knięty nadw yżką, 
przewielebniejszy książę biskup do powozu i udał! Berlin 7 lutego. Na wczorajszem posiedzeniuj

p rey  ul. G rodzkiej l. 20  (377)

D i r

Mieczysław Szatkowski
rzeźbiarz

1 6 - 2  doszedł tylko do — 10-6 , w nocy spadł gdzie oczekiwał go archipresbyter X .  infułat Krze- na interpelacyę, w  jak i sposób rząd , w myśl re . W S 7 „ l k i f l  r o b o t v  rzei biar8kie do bardzo
który przybył jenerał - gubernator hrabia Szuwałow I na — 22-0 C. Barometr się podnosi; o godz. 7 ranojm ieński z duchowieństwem miejscowem. W Ko- j skryptów  cesarskich z d. 4  lutego 1890 r. zam ie-1p Yi J Y, P
z małżonką i córką. W raucie wzięło udział 120 dnia 7 lutego stan jego był 738-1 mm., termometru ściele, równie ja k  na dworcu, porządek utrzymy- rza zapewnić robotnikom reprezentacyę przy zała 
osób podejmowanych przez młodego ordynata hra- —1 6 c - Wiatr zachodni. w a ł a  straż ogniowa m iejska w paradnych mnndu- tw ianiu spraw , dotyczących ich interesów. Kanclerz

-  -- 1 w  piątek d. 8 b. m.: św. Jana z Mathy i Cyryaka. rach, a  obywatelstwo krakow skie zapełniło świą- oświadcza, że nie może udzielić w yjaśnień w tej
tynię. Kościół był rzęsiście oświetlony. Tu piękną I sp raw ie , gdyż odnośny projekt nie został jeszcze

przystępnych cenach.
Ulica Dietlowska N r  89 w Krakowie.

biego Maurycego Zamoyskiego i jego matkę Maryę 
z hr. Potockich księżnę Konstantową Lubomirską. 
Hr. Szuwałowowi prezentowali mężczyzn ordynat, 
oraz wuj jego August hr. Potocki; małżonce zaś 
jenerał gubernatora prezentowała damy księżna Kon 
stantowa Lubomirską, która, jako matka, robiła ho
nory pani domu. Hr. Szuwałow prezentującym mu 
Bię podawał rękę i z wielu czas dłuższy rozmawiał.

Wjazd Księcia Biskupa X. Puzyny 
do Krakowa.

nieszczęśliwa wdowa, ułom na, s łabo-
przemową powitał księcia biskupa X. infułat Krze-1 przedłożony radzie związkowej. Wobec wywodów I witas z dwojgiem małoletnich w ątłych dziatek, 
mieński; książę biskup odpowiedział podniosłemi I dep. F ischera , że zarząd kopalni w Saarbrucken I znajdująca się w nędzy, gdyż ja k  biedna szwa* 
słowy. Oba przemówienia podamy jutro. Następnie I zniszczył egzystencyę tysięcy robotników i że z po-1 czka niema obecnie żadnego zarobku, prosi szla- 
złożył książę biskup adoracyę Przen. Sakrąmen-1 wodów fiskalnych oddalono robotników masami, I ebetne i litościwe osoby o jakąkolw iek  ząpomogę 
towi i przybrany pontyfikalnie udzielił błogosła-1 oświadcza m inister s tan u , Berlepsch: O statnie Ł askaw e datki na ten cel przyjm uje Administra-

________ j _ i _         O godzinie 2 1/i  dzisiaj po południu zabrzm iały I wieństwa pasterskiego duchowieństwu i m iastu, tw ierdzenie jest zupełnie niesłuszne; pierwsze zaś L y a  „Czasu."
Hrabina Szrwałowowa miała na sobie wspaniałą I potężnym chórem dzwony św iątyń krakowskich, I poczem udał się do rezydencyi swojej to jest do I odnosi się do strejku w Saarbrlicken, gdzie p e - | 

toaletę czarną aksamitną, którą zdobił naszyjnik I a z nimi królewski „Zygm unt- z Wawelu, w ita pałacu biskupiego. Iwnej liczby robotników n iep rzy ję to , gdyż podbu-| B isaH ii T H f E f i R A V I C Z i l
z pereł olbrzymiej wielkości i rzadkiej piękności, jąc  przybywającego do stolicy swojej Arcypaste- Jutro  rano o godz. 11 przedstawi się księc iu -L zali swych kolegów przeciw zarządowi. Spory * 7  , 7 +  7  T o  - n ’
W gronie dam były obecne między innemi: Księżna rza dyecezyi Najprzewielebniejszego Księcia Bi- biskupowi w jego rezydencyi duchowieństwo. | pomiędzy chlebodawcami a  robotnikam i są  spow o-| » l ®a e n  ‘  wtego. & g. ó j  m m .  po pwuonm.
Marya Róża Jerzowa Radziwiłłowa — toaleta czarna skupa Krakow skiego X. Puzynę. Przybyw ającego 
damas Renaissance, przybrana olbrzymimi brylan-1 dostojnika oczekiwał na peronie kolejowym oraz
tami i perłami, jenerałowa Brokowa, hr. Eugenia I w sali I klasy nader licznie zebrany zastęp k ra -. _ . . . . .  . - . w u. ---------- n
Augustowa Potocka —  toaleta czarna z gaze des I n - 1 kowskiego społeczeństwa. W pierwszym rzędzie T f t lP ig l* a .T n y  w ła S I L G  - C z a S U tó. I n ê> bo agitatorzy  socyalistyczni zatruw ają aż do I ® -g 4% złota . . . 

cały stanik przybrany brylantami w kształcie I prawie w całości przybyło duchowieństwo dyece-l & ostatniej chwili każde postanowienie na korzyści ^ '>,‘7 7 ^ 1 7

dowane przez agitacye socyalno - dem okratyczne.
Łatw em  jes t do zrozum ienia, że w usiłow aniach. . papiek, opoci. 

a korzyść robotników nastąpiło pewne opóźnię-1 |  s  srebrna n
in Kn oo-iłołrtfłu anpvnlia(:vp.7.ni 7,atrnwaia aż do L? 4•/- złota . . .

lir, we włosach i na szyi brylanty, hr. Lammsdorff, I zyalne, mianowicie K apituła katedralna krakow - 
hr. Gustawowa Łubieńska — toaleta czarna aksa-1 ska  in  gremio pod przewodnictwem X. prałata I Lwów 7
mitna, cały stanik przybrany brylantami, we włosach I Gawrońskiego, profesorowie W ydziału teologicz- mał Struszkiewicz

robotników, w najlepszej myśli powzięte. (Bardzo! ? kredytowa .
7 lutego. (Ze Sejm u). Urlop otrzy-1 słusznie!). U staw y na k o r z y ś ć  robotników, ustawy I .................

 , _____ r „ „ ____ ,  . ,  ,    D„, r ...............      D.._   „„iewicz na 3 dni. o ubezpieczeniach, sądy rzemieślnicze są dla de- Hapolaony
sznury brylantowe, hr. Konstantowa Potocka, hr. Na I nego Uniwersytetu Jagiellońskiego, wszyscy miej- Odczytano interpelacyę Okuniewskiego do ko- m okracyi socyalnej środkam i do podniecania agi-1 Dukaty
talia Potocka -  toaleta z czarnego lam pas, na scowi kapłani, L---------- , J -----------^      1 ! r  --------------------------------- I *— i ™ A n  mat o a t r n - 1 Maria .
staniku brylanty, na szyi łańcnch z kół brylantowych, I duchowieństwo
hr. Komarowska, p. Konstantowa Górska z córkami, | proboszczów i przełożonych klasztorów. Przybyło

uaoni
Dep. K ardorff dziękuje m inistrowi za jego wy  .................   ^_^

wody i zauw aża, że nie byłby nigdy głosow ał za * .
. . . i ____ : „  rnhn t.n ików . e-dvhv h v l I B C F l l t a  f lutego.

Losy tureckie 
Usposobienie giełdy: stałe.

Komisarz rządowy odpowiadając na interpela-1 któreby wzmocniły agitacyę socyalistyczną. (Żywe | L^sy p re r^ ^ ję . . 
hr. Józefowa Krasińska z córką, hr. Edwardowa I także całe seminaryum dyecezyalae z X. rektorem I cyę K ram arczyka w spraw ie wywozu bydła i nie-1 oklaski)
Chrapowicka, hr. Władysławowa Wielopolska, hr. Sakowskim na czele. W gronie duchowieństwa rogacizny do Niemiec, oświadczył, że obecnie
Marya Zygmuntowa Wielopolska — toaleta czarna, był także X. kanonik Borsuk, proboszcz tutejszej z całej Galicyi wolnym jest wywóz. ------- v -  ------- , . . .  - -
przybrana sobolami, na staniku sznury z brylantów, parafii gr.-kat. św. Norberta. Na interpelacyę Kułaezkowskiego w spraw ie ustaw am i o ubezpieczeniu robotników, gdyby był
p. Alfredowa Czarnomska, p. Michałowa Karnicka W gronie osób świeckich byli przedewszystkiem zakazu odbycia wiecu w Czechach, w powiecie wiedział, że ustaw a przeciwko socyalistom  będzie I Eaufeuo^aus^.. .
z córką, p. Kazimierzowa Sobańska, hr. Eliza Gu- naczelnicy władz rządowych, mianowicie: p. de- brodzkim, ośw iadczył kom isarz rządowy, że na- zniesioną. 1 - •— —
stawowa Ostrowska, p. Zdzisławowa Jasieńska z córką, legat Laskowski, JE . p. prezydent Zborowski, p. stąpiło to ze względów sanitarnych. Na zarzut, że Berlin 7 _
hrabianki Wielopolskie, panna Bujno. wiceprezydent Ż elesk i, p. prezes Jasińsk i, dy- odnośna rezolucya starostw a pisana była w języ-1 Ztg  wnieśli konserwatyści w parlam encie lnter-

Z panów znajdowali s ię : senator baron Medem, rektor ruchu kolei państwowych p. Kolosvary, dy- ku ruskim  łacińskiem i literam i, zapewnia korni- pelacyę, odnoszącą się do środków ostrożności,
książę Jerzy Radziwiłł, ks. Michał Radziwiłł, ks. Ma- rektor policyi p. Dr Korotkiewicz. Obok prezy- sarz rządow y, że intencyą władz jest w pismach I jak ie  należy przedsięwziąć, aby lepiej niż dotych-
ciej Radziwiłł, jenerał hr. Komarowski, hr. August denta m iasta p. F riedleina ugrupow ała się prawie ruskich używać ruskich liter, a  tylko dla b ra k u j czas zapobiedz niebezpieczeństwu, grożącemu ży-
Potooki, hr. Gustaw Łubieński, szambelan K arnicki,|cała B ada m iejska krakow ska z pierwszym w ice-!sił, nie zawsze to mogę uczynić. lo iu  podróżnych przy tonięciu okrętów. I

sir, oL
1.0 85 Anglabank . .
100 85 Union. ..................
125 66 Bankverein . . . .
100 65 Akoye Landarbank.

1078 „ kol. Kar. Lad.
414 25 „ „ lwowako-
124 20 ozennow.

9 85V,
5 84

„ połndn. . 
E lb e th a l...............

60 70 N ord bah n ............
99 15 Btaatsbahn . . . .

124 76 A lp in .....................
161 -  
73 60

Akeys tytoniowa .
Bubla. . . . ____

itr. «l.
183 10 
324 75 
160 - -  
283 70 
220 tO

300 -  
107 — 
278 25 
3480 

397 87 
94 -  

236 -  
138 60

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . .

164 60 4'/, Listy likw. pola. 67 30
164 60 Renta włoska . . . 83 40

Bankoofy ras.. . . 220 05 Ako. austr. kred. . 261 12
6 *4 Listy saet.pols. Ultimo Ruble . . . 220 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ichał Chyliński.
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Za duszę ś. p.

odprawi się

Nabożeństwo żałobne
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

w kościele 0 0 . Kapucynów 
w poniedziałek dnia 11 lutego b .r .

o godz. 10 zrana.

WDOWA
bezdzietna, po urzędniku, posiadająca odpowiedni 
kapitał, poszukuje męża w poważnym wieku ze 
stosownym kapitałem, lub stanowiskiem Adres: 
Poste rest- Astra » . Kraków. (375-1-3)

P0SZ1
na 7%, na hipotekę majątku ziemskiego w po
wiecie Krakowskim, zaraz po Kasie Oszczędności 
miasta Krakowa ( d r u g a  h i p o t e k a ) .  — Wia 
domość w b lu rsze  a t w o k a t a  K r a  B o lti- 
l e w i c z a  w  K r a k o w i e  p r* y  u l .  G  «d«- 
k l e j  Sir. 5 3 .  (374-1-3)

Pracowi ia Warszawska
to Krakowie przy ulicy Sławkowskiej pod 
L .6 , II. piętro, naprzeciw hotelu Saskiego.

drzwi na prawo, 
przyjmuje zamówienia na suknie damskie, 

okrycia, suknie balowe i dziecinne. 
Zamówienia na prowincyę za przysłaną miarą, 

uskutecznia się jaknajspieszniej. 
Ł e k c y e  k r o j u  f r a n c u s k i c f f o

s y s t e m u  U o r t l i a .  (372-1-2) 
Ceny najprzystępniejsze. Krój ułatwiony.

Kazania  pasyjne
rozmaitych autorów, * wielkim wy
borze, posiada na składzie i przesyła

ńa żądanie do wyboru

KSIĘGARNIA k a t o l i c k a
Dr Wład. Miłkowskiego

w  K r a k o w ie . (3432 )

Higieniczne artykuły.
Setki uznań także od lekarzy o pewno

ści. 3 złr. i 1 złr. 60 cent. Rozsyłka za 
gotówkę lub za zaliczką. (340 3-6)

.Tosć Albachary
w Wiednia, I., Fleischmarkt 14.

Do nabycia w każdej księgarni.

Iprzez nabożeistwo do Maryi
czyli Devotus Mariae nunquam peribit, 
dowody i przykłady tłom. z francuskiego 

przez autora „Anioła Eucharystyi.“
Cena 4 0  c e n t . ,  z przesyłką 4 3  c e n t .

NAKŁAD K SIĘG A R N I
Spółki Wydawniczej Polskiej

w  K r a k o w i e .  (228 6-10)

4 I T M I  S C H 1 J Ł *
W K rakow ie, ul. Szewska 18, 

poleca swe dolare f n a t u r a l n e

O e d e ń b u r g s k i e  w i n a
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

w b e c z k a c h  z n a c z n ie  t a n ie j ,  -am
(269 8 10)

%<frńj A rcyh słężn ej S tefan ii p̂jjj SZCZHWiOWy Obok KrtMu
Woda stołowa — Woda lecznicza.

i r V H  I  I  \  General, zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

H I  m i i  I I  l U M e n d r o c h o w i c z  i S c h e n k e r
f l a  B i % 3  i  S h  l i i i  w e  Ł w o w l e * S y h s tu s k a  *• S 3 .BI fil l  I* *IH Główny skład w Krakowie

j .  H a n a k a .  Mas. Farmacyi, ul. Szewska 5.uznana za najlepszą i naturalną, *•
(153-10-52)

Medailledor s si-

&

' r

8® fl flllO** f.tnsrnlnn Mbt/i/ł /lin __UJlpk"’ Generalny Skład dla Królestwa
. , GaUtyiilodmeryiz Wklkiem Księstwem
nmkomsmmjoRiesiomie n Antoniego Karpińskiego

I
& USA

C e n a  za pudełko ALPESTRK na 2% litra likieru żółtego . 75 ct, (2814-50-104) 
za pudełko ALPESTRE na 2*/, litra likieru zielonego 85 ct.

S e r v ie t t e  H y g - le n lq n e  zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w K r a k o w i e  skład u J ó z e f a  H a n a k a ,  ul. S z e w s k a  L. 5

Mańki kroju
[podług najpraktyczniejszego i najłatwiej
szego systemu wiedeńskiego : sukien, ża- 
kietek, okryć, rotund itd., oraz wszelkich 
ubiorków dziecinnych, wyuczam z wszelką 

dokładnością.
U c z e n n ic e  z a m i e j s c o w e  znajdą 

u mnie umieszczenie i opiekę.
Zarazem wykonywam wszelkiego ro- 

|dzaju roboty, w zakres toalety damskiej 
| wchodzące. (236 5-6)

l i .  ‘Ł a tk iew iczo w a  
[ w Krakowie, ul. Mikołąjska 1. 5, I. piętro.

Trzeci Kurs sześciotygodniowy

Z I l i m i A K I
„Niebieskie Olbrzymy.“

Zarząd dńbr S** pilica, p. 
Dębica, ma do sprzedania na wio
<nę Ł00 mc. ziemniaków „Niebieskie 
Ólbrzj m y“ po cenie 2 złr. z < dstaw$ do 
stacyi kolei Dębica. (373 1-6)

m i m m

H U d lin g  p o d  W ie d n ie m .
Mieszkanie dia rekonwalescentów i 
chirurgiczno - ortopedyczna lecznica 
dla słabowitych, porażonych i cier
piących na przewlekłe choroby kości 
i stawów dzieci z pizyięciem osób 

towarzyszącyc . 
Wyjątkowo znajdą przyjęcie takie 

t io ro ó li  pacyenci 
T ecznicu o tw arta  w Ircie i  zimie
WspfeU ałe ochronne położenie.

Wygodne urządzenie. 
Obszeri y park. — Wielkie lokale 
diienne i tarasy. Kąpiele. M. cha 
nicznu- rtop< dy czi.e i chirurgiuzne 
pomocnkze siły wedle teraźniej
szych zasad. — Prospekta wysyła 
kierownik lekarski Dr. Maksym.

Scheimpflug. (50-15-25)

H e a l n o i ć
2 piętrowa, 
z dwoma o- 

ficynami, przy jednej z głównych ulic, tuż 
przy plantacyach, w pobliżu śródmieścia, 
z wolnej ręki do sprzedania. — Wiadomo 
ści udzieli h a n c e l a r y a  a d w o k a t a  
D r a  B o b i l e w ic z a  w  i ż r a k o w i e .  
l i i .  G r a d z h a  S r .  (328 2 3)

CHRZEŚCIAŃSKI

T A N I  B A Z A R
w Krakowie, ul. Szewska 15,

L. LU SE RA plaster dla turystów.

poleca Szanow. Publiczności bardzo tanią 
a dobrą bieliznę, dalej: kamaszki, lakierki, 
kalosze, ubrania damskie, rękawiczki, kra
watki, chodniki, kapy na łóżka, wachla
rze, kwiaty dekoracyjne, pióra strusie, o- 
brusy, chustki, sznurówki, kocyki na łóżka, 
mydełka i perfumy, zabawki i galanterye, 
papier listowy, szarfy do wieńców, naczy
nia blaszane itd. itd. * (336.2 3)

PR A W D Z IW E  W ODY

YICHY
są źródła należące do Rządu francuskiego.

ADMIN18TRACYA :
8 , Boulevard Montmartre, w PARYŻU 

CŹLESTINS, leczą m ir  w moczu i 
słabości pęcherza.

GRANDE-GRILLB. Słabości wątroby i
narząd żółciowy.

HOPITAL. Słabości żołądka.
Czerpane pod nadzorem reprezentanta

rządowego.

(54 3 ibj

HANDEL W IN  pod firm§
E« Goluboricb

w Sussak pod Fiume,
poleca Szanownej Publiczności swojo z n a k o 
m i t e  w in a  l a t r y a ń s k te  i  d a l m a t y ń s k i e
czerwone i białe — p r a w d z iw y  n a t u r a l n y
p r o d u k t  — z uznanych i najlepszych miejsc 
produkcyjnych powyższych krajów. —* • i __l_ —. ns,Vi żndoioi/ or ilni

łka
w większych partyach, tudzież w ilości o< 

litrów wzwyż.
30

Wysyłka za zaliczka z opłatną odstawą na 
dworzec kolei Fiume. -  Próbki win wysyła na 
żądanie. (221-6-20)

Złoty medal na wystawie powszechne 
w Paryżu 1889.

SUCHARD
NEU(MEL(sqhwbz)

(2748 12)

Pewnie i szybko działający śro d ek ^  ę,. 
na odgniotki, odparzenia, t. z . J ' f S b  
twardą skórę na podeszwach 
i pięta, h , na brodawki i j ?  X N  ^  
wszelkie inne twarde

narosła skórne. 
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach,
(37-134 ) y  $  N

Liczne

T|Pf

podzięko
wania są do 
Przejrzenia 

w głów. składzie 
rozsyłkow ym :

L  Schwenk’s Apoth.
M e lA H n ą -W Ie n .

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochion.
5 dlatego nal ży na nie uważać 

niewartajęce naśladownictwa odrzucać.

Sf

£ g 2 ’Z ;o ^  &CS cOCdc-,63 

- a  . u S f c u Q f e  

K&3k. S £ >  g o ^ - 3  tr®

Senzacyjny najnowszy wynalazek!
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania

Patent austryacki 1. 2034, patent węgierski 1. 1046.
C e n a  z ł r .  3*50.

(Za nadesłaniem złr. 3‘90 dostarcza się takową do każdej stacyi pocztowej
opłaconą). (2981-17-30)

Teu aparat czyści bieliznę w najkrótszym czasie lekko, 
w sposób zupełnie tejże nieszkodzący, o czem naocznie się prze
konać można przy publicznych praniach próbnych, które się od
bywają 3 razy w tygodniu, a mianowicie: w poniedziałki, środy 
i soboty od godz. 10—12 przed południem, w składzie maszyn 
i przybórów technicznych W. L o r d a  w K r a k o w i e ,  ulica 
Grodzka L. 43, gdzie się też znajduje główny skład tych maszyn

dla kandydatów organistowskich i dy
rygentów kościelnych.  na wzór metody
kouserwatoryum dla muzyki kościelnej w Ratys- 

r zostanie w T a r n o w i e  (w Gabonie, urządzony i
licyi) w połowie lutego b. r.

W program nauki wchodzą. Śpiew ludowy i fi
guralny, chorał gregoryański, gra na organach, 
harmonizacya pieśni i chorału, oraz wprawianie 
się w dyrygowaniu starych i nowych kompozy- 
cyj kościelnych.

Przyjęci być mogą także kandydaci z Króle
stwa i z W. Ks. Poznańskiego.

Bliższych wiadomości udzieli kierownik kursu 
S t e f a n  S n r z y ń s k i ,  dyrygent chóru katedral
nego w Tarnowie. (329-2-3)

Ola nnlknleula fałszerstw
w y m a g a ć  z a p a ra fo w a n ia  ja k  o b o k  na

każdem pudełku

Doskonały stary  Rum
i biały Arab

w znanej dobroci (2649 12 24)
w Magazynie Juliusza Grossego

w Krakowie,
Rynek 28, Pałac Spiski.

Leśniczy
i  szyb k iego  u leczen ia  KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W Paryżu 31, ulloa Sskwany.

wszechstronnie wykształcony, 34 łat maj , 
15 lat praktyki, 12 lat zarządzał samo
dzielnie większemi lasami, 10 lat na osta
tniej posadzie, obeznany dokładnie z wszel- 
kiemi w zakres leśnictwa i zarządu dóbrW RRAKOWIE w antekach pp. J. Trauczyńskiego (J. Śleezkowddego), W. Rwdyks, K. Wiszniew I , ,  . , . . *  /

skiego - -  we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha. Wiewiórskiego i Ruckera — w BOCHNI 1 zach°dzącemi czynnościami, mogący sięwe LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiórskiego 
w składzie aptecznym p. Michnika. i6-6 20,

TARNOWIE I. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill

P R A M U E
nie sprawia przestrachu!

pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
paten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
paten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
paten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
paten tow an ego

Używając
pierze się 100 sztuk bielizny przez 
pół dnia' czyściutko oraz pięknie.

Używając 
zaszanuie się bieliznę bez porów
nania dłużej, niż używając wszel

kiego innego mydła. 
Uiywając

pierze się bieliznę tylko raz 
nie jak zazwyczaj trzy razy.

Używając
nie będzie nikt więcej prać szczot
kami lub używać tak szkodliwego 
proszku do bielenia.

Ubywając
(8 27 50)

się czasu, paliwa i siły

MYDŁA MURZYŃSKIEGO rzeczoznawca ** “ * .............  "rzeczoznawcę p. Dra Adolfa Jolesa.
Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych.

Główny skład w W ie d n iu ,  I . ,  R e n n g a ś s e  6 .

wykazać chlubnemi świadectwami i pole 
ceniami poszukuje dla zmiany stosunków 
od 1-go kwietnia r. b. odpowiedniego sta
nowiska. Łaskawe oferty pod lit. Ł . IA. 
lO O O  poste rest. P o z n a ń  (Posen I.) 

(363-2-3)

R E S T A U R A C Y A

A l e k @ i i « K « l s * i t
(HOTEL SASKI). JP.(234-ł )

Piątek. Saiadanie sa 3. ■*». 
Barszcz. Bulion. Maionez z homara. Sandacz i  ta 

jNormande. Jajka a ta parisienne. Chaud-lroid 
z kwiczołów. Omlet aux rognons. Rollet de porc
sos piquante. Szaszłyk de mouton aux riz. Bigos 
‘ ' ................................ ’ '  Oie-a la chasseur. Filet de boeof a la sepulade. Cie
lęcina aux epinards. Półgęski fumie. Kapłon aux 

compote. Sćr. Kawa.
| Kolacya za 1 zła. Majonez z pulardy. Jajka 

le plat a 1’Italienne. Galantyna z kapłona.
I Szynka i rosbeuf na zimno, sos tartare. Rosbeuf 
U 1’Anglaise. Gigot baranie !i 1’Anglaise. Kiełba-
|ski aux raifort. Nóżki cielęce a la financiere. 

Rumsteak. Sćr. Kawa.

C .  k .  a n s u y a c k t e  k o l e j e  p a ń i t w o w e .

NAJWIĘKSZY SKŁAD
| maszyn do szycia

(wyłącznie syst. Singera)

ważnego od dnia Igo maja 1§94 roku (według caasu środkowo - europejskiego).

ló z .  Iwanickiego
N A S T Ę P C Y  

w Krakowie, Rynek 
Nr. 25.(152-108-)

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
4-38 rano pociąg mieszany z Krakowa ,p. Zw.)
4 53 „ „ „ z Zwierzyńca !
5-00 „ „ B z Podgórna Pł.
5-06 „ .  .  B r przystanku

do Oświęcimia.

7 07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
715 .  „ „ n z Podgórza Pł.

do Podwoloczjak, ma połączenie w Tar
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

8‘00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 „ „ fi n n n Podgórza Pł.

d o  L w o w a ,  ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
8-38 „ „ „ 10.14 z Podgórza Pł.
8 44 ,  „ ti n przystanku

do Chabówki (Zakopanego), Habhi i Msza
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8 59 „ „ „ mięsz. z Zwierzyńca
9 (4  przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł. t
9T0 „ „ B r przystanku )

do Hnsiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó
rzanach do Gorlic.

4-48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgó: 
500 ,  -  „ „ „ „ Krako

irza Pł. 
;owa

Przyjaid do Krakowa (względnie Podgórza):
Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy-1 
ślu do N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo ozerwca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa.
Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. I 

Sącz, Suchą, ma połączenia w Jaśle od Rze
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od | 
Orłowa i Koszyc.

Na wypłaty od 28  złr. wyżej, 
gotówką o 10% taniej.

5-38 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. 
5-44 „ „ „ „ „ Płasz.
5-49 „ „ mięszany B Zwierzyńca
6 05 u n „ „ Krakowa (p. Zw.)

612 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. I 
620 B ,1 „ n u r  Krakowa i

; Podwołoczysk i luczawy pr. Lwów.

7-48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł.
8-05 n T, „ „ „ Kraaowa

z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie

Odszczególniony wielkim medalem srebrnym na 
powszechnej Wystawie krajowej we Lwowie 1894 r.

Zarząd dóbr Adama hr. Marassó 
w Jurkowie (p. Czchów),

s p r z e d a j e ,  dopóki zapas starczy, Szczepkl 
morwowe roczne po 10 ct., dwuletnie po 20 ct., 
trzechletnie po 30 ct., za sztukę; Ziemniaki 
wyprodukowane z nasienia sztucznie zapłodzo- 
nego „Helcia11 najwcześniejsze „Renata" średnio- 
wczesne (oba gatunki niezrównanej delikatności 
w smaku i plenności), późniejsze „Białe Cudo
wne", „Niebieskie Olbrzymy" i czerwone „Ło-W lCUliiBnią uia y v> o I . ’ KJLDl &yLliy i C/iCI W UUO „JJG*

do Lwowa, w Podgórzu Płaszowie do Żywca I kietek" (nie podlegające zarazie, nadzwyczaj mą- 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do I czyste i plenne) po 10 ct. za kgr. Przy całym wago- 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi. I nie ty lk o  4 ct. za kgr. oblicza się. (180-7-24)

10-38 przed poł. poc. osob. Nr. 3 
10*50 „ * r „ B n

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

12 00 w połud, 
12-15 po „

poc. mięsz. 461 z Krakowa 
z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

n u *
2 20 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.)
2*35 „ „ „ „ z Zwierzyńca
2 46 „ „ „ „ z Podgórza Pł.
2 52 „ „ „ „ „ „ przystanku
6-40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa
6 ó5 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
701  » n n r n przystanku

do Wieliczki.

do Oświęcimie.

do Żywca.

6-40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6‘bo „ n „ „ „ z Podgórza Pł.

7 05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
7 20 „ B „ z Zwierzyńca
7.25 „ o osob. z Podgórza Pł.
7*31 n » u n i i  przystanku

d o  B z n z o w b ,  ma połączenie7w Podgórzu- 
Plaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

d o  C h y ro w a ączprzez Suchą, N. Sęi 
górz; ma połączeiia w Kalwaryi dó Wado
wic, w Zagórzanach do Gorlic, 
Rzeszowa.

N. Za- 
Wado- 

Jaśle do

8-10 wieczór poc. 
8-23 „ »

mięsz. 463 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
ze L*od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

9 20 wieczór poc. posp. Nr. 
928 „ . o s

1 z Krakowa 
* z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk i Sncsawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja 
sła i N. Zagórza.

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 „ „ „ „ * z Podgórza Pł.

8 21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. j 
8*27 „ B „ „ „ n Piasz. (
855 „ „ „ 18 B Krakowa
8 42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. j 
8-55 „ „ „ „ „ „ Krakowa !

10*30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. ] 
10*36 „ „ „ „ „ ,  Płasz. \
1053 „ „ „ „ „ Zwierzyńca

z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od] 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca. stare i nowe sprzedaje najtaniej (154-152-)

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.
Oświędma.

1109 Krakowa (p. Zw.)

2*13 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. I 
2*25 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od I 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze 
szowie od Jasła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza
ny dolnej.

KONIAK
stary * wina własnego chowu, dostarcza

4 04 po poł. poc. osobowy do Podgórza 
4*10 „ „ . „

.  H i , . ia ż v nu  • vr W j o n ła tn l e  4 butelki za 6 zł., 2 litry 8 zł., młodytf  u przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, I 4 z}. 80 ot. B e n e d y k t  H e r t l ,  właś-
Suchą; ma połączenia: w Jasie od Rzeszowa, | . y ,, -  ■ ■ ’

4-17
4-33

mięszany Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

Suchą ; ma połączema: w Jasie od Rzeszowa, ^  Schloss Cłolitsch bei Honobit.,
w Zagórzanach z Gorlic, w N.^Sączu z O rło-|Ł,Lle Steiermark. 158-11-651

6-35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. 
6 5 0 *  » * „ „ „ Krakowa
717 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.: 
7 23 ,  r o ,  B „ Płasz.
7-40 n » u 24 ,  Krakowa 1
g-07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ j
8-20 u » n u ,  „ Krakowa |

wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal
waryi od Bielska i Wadowic, 

z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, Podgórzu Płaszowie do Suchy, N. 
Sącza, Żywca i N. Zagórza, 

z Mszany Oolnej,  Chabówki (Zakopa
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września, 

z Podwołocsynh, ma połączenie: w Prze
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki.

(63-11-65)

8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
8 59 » * » » „ Płasz.
9*06 a B a Zwierzyńca 

Krakowa ;p. Zw.)

z Oświęcimia ma w Skawinie 
od Kalwaryi i Wadowic.

9.34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9-42 * » a a a a Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze 
myślu od Stanisławowa, Stryja P*®0? -oU L  
rów, w-farnaławin od Bełżca, Sokala 1 Rawy
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od

d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Dę
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. —
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarno
wie połączenie do Orłowa.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszyBtkich stacjach c. k. kolei państwowej, »  ------  r--rf . — , . * „ . .
er Krakowie w binrze spedycyjnem B n j a ń s k i e g o ,  w głównej trafice, w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni Maur i z i o ,  w handlu F i s c h e r a  (

___________ i w  handlu  P o r c h u k i e g o  j Zi ml ar a  ________________ __________ ___ _____________________________

Tarnowie od] 
(,2512-29-)Rozwadowa i Nadbrzezia, w 

Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.
u konduktorów przy pociągach, jakoteź

W YROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

f i l l  V10LUTTGS DE PARMĘ

ED.  P I N A U D
M y d ło ....................AUX VI0LETTES DE PARMĘ
Esencja dla chustek. .  AUX VI0LETTES DE PARMĘ 
W o d a  oaletawa.. AUX 1/IOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
O le je k  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
K o sm ety k i AUX VIOLETTES DE PARMĘ

87, Boulevard de Strasbourg, 87

(43-15-)

Czcionkami Drukarni „Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakodński.


